
Kalejdoskop zatrudnienia

Ekstensywne gospodarowanie 
p ro w a d z i d o n ik g d

W A R S Z A W A  PAP. N iedobór rą k  do pracy jes t nadal jedną 
*  na jw iększych ba rie r u tru d n ia ją cych  w ie lu  zakładom  pracy 
uzyskanie w zrostu  p rodukc ji. Należy jednak m ieć św iado­
mość, że uzysk iw an ie  w iększych e fek tó w  w y łączn ie  przez 
zwiększenie liczby  za trudn ionych  je s t charakterystyczną ce­
chą ekstensywnego gospodarowania 1 w  perspektyw ie  p row a­
dz i donikąd.

Problemy budownictwa 

w Szczecinie

•  Nie zabraknie 
materiałów
dla przedsiębiorstw

•  Więcej chętnych 
niż działek

W CZO RAJ na p ierw szym  po­
siedzeniu zebrała się K om is ja  
Budow n ictw a  i G ospodarki K o ­
m una lne j K W  PZPR w  Szcze-

(Dokończenie na str. 2)

Wiosenny deszcz
W A R S Z A W A  PAP. N iem al 

w  ca łym  k ra ju  w ys tąp iły  
pierwsze wiosenne deszcze. Są 
to zarazem w w ie lu  rejonach 
P o lsk i pierwsze opady po 
w ie lo tygo dn io w e j suszy. W 
ciągu doby 25/26 m arca w ystą ­
p i ły  w  całe j Polsce z w y ją t­
k ie m  północnego zachodu nie­
w ie lk ie  opady. M .in . w  K a liszu 
spadło ok. 5 m m  deszczu, w  
Su le jow ie  4 m m, w  O polu — 
4 m m, w  K łodzku  — 3 m m, w  
W arszawie niecałe 0,5 mm. 
Przelotne opady w ys tą p iły  ta k ­
że na D o lnym  Śląsku i w  Su­
detach.

Jak w yn ika  z danych In s ty ­
tu tu  M eteoro log ii i  Gospodar­
k i W odnej niedobór opadów w  
Polsce u trzym u je  się ju ż  od 
k ilku n a s tu  miesięcy — od je ­
s ien i 1982 r. W  W arszawie no­
towano ju ż  niedobór opadów 
wiosną ub. r. La tem  było  ty l­
ko  64 proc. no rm a lne j ilośc i 
deszczu, jeszcze większa posu­
cha w ystąp iła  jesienią k iedy 
opady osiągnęły zaledwie 56 
proc. norm alnych.

F A K T E M  JEST, że rap tow ny  
spadek za trudn ien ia  w  ostat­
n ich la tach m usia ł n iekorzys t­
nie w p łynąć na rozm ia ry  pro­
d u kc ji, jednak dążenie do od­
tw orzenia poprzedniegó stanu 
n ie może dać oczekiwanych re ­
zu lta tów . Z  w ie lo k ro tn ie  już 
pub liko w anych  ana liz w yn ika , 
że do 1990 ro ku  n ie  możemy 
p rak tyczn ie  liczyć  na wzrost 
za trudn ien ia , co jest pochodną 
sy tu a c ji dem ograficznej k ra ju . 
T ym  samym nabór p racow n i­
ków  w  je dnym  przedsiębior­
s tw ie  m usi spowodować zw ięk­
szenie de ficy tu  w  innym , z 
którego ludz ie  odejdą

M inę ło  ju ż  dość czasu n ie  
ty lk o  na zrozum ienie te j p raw ­
dy, ale rów nież na podjęcie 
przez przedsiębiorstwa kon­
k re tn ych  dzia łań w  celu zm ia­
ny  niekorzystnego stanu. T ym ­
czasem ich zainteresowanie 
mechanizacją, autom atyzacją, 
czy robotyzacją procesów p ro ­
d u kcy jnych  jest n ik łe  lu b  
wręcz żadne, choć upowszech­
n ienie tych  rozw iązań m ogło­
by  p rzyczyn ić się do znaczne­
go złagodzenia de ficy tu  za­
trudn ien ia .

B Y C  M O ŻE  je d n a k  je s t to  de­
f ic y t  p o zo rn y . N ie  m a d z iś  chyba  
z a k ła d u  p ra cy , k tó re g o  k ie ro w n ik  
m ó g łb y  p ow iedz ieć , że u c z y n ił ju ż  
w s zys tko  w  ce lu  ra c jo n a liz a c ji za­
tru d n ie n ia . w y e lim in o w a n ia  ..p rze- 
ro-stów ’' a d m in is tra c ji,  p o p ra w y  o r -

(Dokończenie na s tr. 3)

W PIER W SZYC H, jeszcze 
skąpych, prom ien iach w io ­
sennego słońca...

Fo*.- 7 b. Jodkow ski

uner
szczecmsK
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Z udziałem  przedstawicieli najwyższych w ładz

rozpoczął obrady IX  Kongres ZSL

W spółt worzenie 
polityki rolnej

J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  w czo ra j w  S a li K ongresow ej Pa­
łacu K u ltu ry  i  N a uk i w  W arszawie rozpoczął czterodniowe 
obrady I X  Kongres Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego.

R E P R E ZE N TA N C I p a r t ii kadencję oraz zadecydują o 
ch łopsk ie j ocenią działalność przyszłości ZSL. Pod kongreso- 
s tron n ic tw a  w  tru d n ym  okresie we obrady przedłożono p ro je k- 
od V I I I  Kongresu z 1980 r., w y  ty  podstawowych d la  s tronn ic - 
b io rą  naczelne w ładze na now ą tw a  dokum entów : d e k la rac ji

ideow ej, program u i  sta tu tu , 
kszta łtow ane na wszystkich 
szczeblach ożyw ione j kam pan ii 
sprawozdawczo-wyborczej.

„N a  Kongres — ja k  pow ie­
dz ia ł w  re fe rac ie  po lityczno-p ro  
gram ow ym  Roman M a lin o w sk i

(Dokończenie na str. 2)

Musimy myśleć o przyszłości, Dostatek polskiego stolo 
by uczynić ją lepszą trzeba oprzeć

o własne zasoby
(Tezy wystąpienia W. Jaruzelskiego)

ją lepszą
(Tezy referatu R. Malinowskiego) *

★  NASZ kongres odbywamy w 
niełatwym dla nas, Polaków okre­
sie. Stoimy przed wieloma, złożo­
nymi, trudnymi społeczno-gospo­
darczymi i politycznymi problema 
mi, których rozwiązanie wymaga 
czasu, zrozumienia i dalszego ze­
spolonego wysiłku, aktywności spo 
łecznej, rzetelnej pracy. Ate tc co 
było dla Polski najniebezpieczmej-

USA

Fałszywi lekarze
N O W Y JO R K  P A P . W  syste 

m ie s łużby zdrow ia Stanów 
Zjednoczonych w yb uch ł nowy 
skandal. Przeprowadzając ba­
dania specjalna kom is ja  s tw ie r­
dziła , że w  w ie lu  przychod­
niach k ra ju  pracu ją  ja ko  leka­
rze ludz ie  n ie  m ający praktycz 
n ie  żadnego zawodowego p rzy­
gotow ania. In fo rm ac je  te w y ­
w o ła ły  powszechne ńiezadowo-

(Dokończenie na str. 3)

Co nowego w antykoncepcji?

Pigułka  
dla... niego
M IM O  zaw rotne j ka rie ry , ja ­

ką w  ostatn ich la tach zrob iła  
na św iecie doustna p ig u łka  an­
tykoncepcyjna, n ie  usta ją w y ­
s iłk i uczonych, by opracować 
nowe, rów nie  skuteczne, lecz 
m n ie j k ło p o tliw e  sposoby zapo­
biegania ciąży. W  Londynie 
urząd ds. k o n tro li leków  przed-

| (Dokończenie na str. 3)

sze, a dla Polaków najdramatycz- 
niejsze mamy już za sobą;

★  OCALILIŚMY Polskę nieza­
leżną i socjalistyczną. Stworzyliś­
my warunki umacniania państwa, 
kształtowania się spokoju i ładu 
społecznego, które są pierwszą i 
niezbędną potrzebą dla przezwy- 
cężania kryzysu i realizacji pod­
jętego dzieła szerokich reform de­
mokratycznych na drodze socjali­
stycznej odnowy. Mamy w tym 
trudnym dziele realne osiągnięcia. 
Wyszliśmy na drogę prostą, cho­
ciaż nadal jest to droga niełat­
wa;

★  KONGRES nasz odbywa się 
w roku 40-lecia Polski Ludowej. To 
właśnie w Polsce Ludowej zreali­
zowano podstawowe hasła ruchu 
ludowego „Ziemia, władza ^oświa 
ta dla ludu". Nastąpiły wielkie ja-

(Dokończenie na str. 2)

•  P A R T IA  ocenia IX  K o n ­
gres ZS L ja ko  doniosłe w yda­
rzenie w  życiu k ra ju . W spół­
działanie PZPR i  Z S L  uzyska­
ło obecnie now y wyższy w y ­
m iar. Wzbogacone zostały jego 
fo rm y i  pogłębiony ich auten­
tyzm;

•  SOJUSZ PZPR z ZSL dzie 
dziczy trad yc je  robotn iczych i 
chłopskich w a lk  o w yzw olenie 
narodowe i społeczne. Jest 
współczesnym w cie leniem  jedno 
litego fro n tu  po lsk ie j le w icy ;

•  IS T N IE JE  logiczny związek,- 
ideowa ciągłość m iędzy h is to ­
rycznym  hasłem „z iem ia  d laN 
chłopów ", dekretem  o re fo rm ie 1 
ro lne j oraz p o lity ką  ro lną PZPR

i ZSL, p o lity ką  naszego socja­
listycznego państwa. Jest to  ży 
w a i trw a ła  lin ia  w a lk i o pra­
w a pracującego człow ieka, lin ia  
sojuszu klasowego lu d z i ży ją ­
cych z pracy w łasnych rąk ;

O SOJUSZ robotn iczo-chłop­
s k i 's ta ł się kons trukc ją  głębo­
k ich  przeobrażeń ku  socjalizm u 
w i. W  obronie nowego ustro ju , 
w  walce o re fo rm ę ro lną  w spó ł 
n ie p rze le w a li k re w  robo tn icy

(Dokończenie na str. 2)

M ię d z y n a ro d o w y  D z ień  T e a tru

yć obecnym...
ŚRÓD różnego rodzaju 
św ią t k u ltu ra ln y c h  M ię ­
dzynarodowy Dzień Tea­

t ru  p rzem ija  na jskro m n ie j. N ie 
odbywa się z te j okaz ji żaden 
fes tiw a l, przegląd, podsum owa­
nie... Ogłaszane są w p raw dzie  
ogólnośw iatowe hasła, aie 
gdzież tym  — skądinąd pate­
tycznym  zaw ołan iom  — do 
szczecińskiej rzeczywistości.

N ie znaczy to, że nasz tea tr 
na uboczu, nasza chata z k ra -  
ja... W  k ra jo w ym  życiu a r ty ­
stycznym  szczecińskie sceny są 
stale obecne, i  to  je s t w łaści­

w ie  ta sprawa, o k tó re j w a r­
to przypom nieć w  tym  dniu. 
Ja kko lw iek  okres m in ionych 
dw unastu m iesięcy b y ł n ie ła t­
w y , to przecież T ea tr W spół­
czesny, „P leciuga” , M uzyczny i 
Polski n ie popadły w  marazm. 
Z najlepszą w o lą  i n ie szczę­
dząc w ys iłku , n ie  odstąp iły  od 
staw ianych sotole w ysokich w y ­
magań.

P O T W IE R D Z E N IE M  tego b y ło  u -  
znan ie  d la  a r ty s ty c z n y c h  os iągnięć, 
okazu jące  s ie  fe s t iw a lo w y m i n a g ro -

(Dokończenie na str. 3)

Automat czytający
po węgiersku
B U D A P E S Z T  P A P . P ra c o w n ic y

n a u k o w i in s ty tu tu  ję z y k o z n a w s tw a  
W ę g ie rsk ie j A k a d e m ii N a u k  zbudo­
w a li.  a u to m a t będący w  s tąp ię  czy  
fać  m e ch a n iczn ym  g łosem  w y d ru ­
kow ane  te k s ty . P ie rw s z y  a p a ra t 
za p ro g ra m o w a n y  je s t na c zy ta n ie  
te k s tó w  w  ję z y k a c h  w ę g ie rs k im  i  
ro s y js k im . W yn a la ze k  n a u ko w có w  
w ę g ie rs k ic h  zos ta ł o p a te n to w a n y .

„Kamasutra“  
po polsku...

K R A K Ó W  PAP. „K am asu tra * 
— najsta rszy w  świecie tra k ta t 
o m iłości, t r a f i ł  wreszcie do 
rą k  polskiego, skazanego dotąd 
w yłącznie na W isłocką i  Sta­
row icza czyte ln ika  — a stało 
się to  za sprawą nowego m ie­
sięcznika „F a k ty  i F ik c je ", k tó -

(Dokończenie na s tr. i }
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Musimy myśleć o przyszłości, 
by uczynić ją  lepszą

do nurtu opozycyjnego antysocja­
listycznego, który byt reprezento­
wany przez PSL Mikołajczyka;

★  BYŁY TEZ głosy naruszające 
konstytucyjną zasodę rozdziału 
Kościoła od państwa, która to za­
sada jest przecież cechą wszyst­
kich nowoczesnych państw. Prze­
ciwstawiamy się, zgodnie z na- 

wzrost szymi tradycjami, próbom kleryka-

Dostatek polskiego stołu 
trzeba oprzeć 

o własne zasoby
(Dokończenie ze sir., l)

(Dokończenie ze str. 1) dukcji, a co zo tym idzie,
kosztów produkcji powinien być l»zacii życia publicznego, zjowi- 

kościowe zmiany gospodarcze, spo wyrównywany przez odpowiednie skom nietolerancji. Naruszeniem 
łeczne, cywilizacyjne. Najlepiej to korekty cen skupu, przy utrzy- łych zasad są wystąpienia niektó- 
widać na przykładzie losów ro- maniu parytetu dochodowego do rych księży, wprowadzanie treści 
dżin chłopskich, robotniczych, w innych grup ludności; politycznych do programu akcji
zmianach jakie dokonały się na jl. WAŻNA płaszczyzna kształ- duszpasterskiej wśród rolników, . ,
wsi. w mieście, w  krajobrazie spo- towania współczesnego *  oblicza k l6 f°  w ,en sP °5Ób "*e " 1a nic b t e ^ b l I ^ i ‘ iite o d » w n te  do 
leczno-gospodorczym naszego kra wsj eq działania na rzecz poprą- wpotnego t  dusz^te rs tw e m , o ble " aJbll2sze 1 nieodzownie po 
|u. Dorobku tego nie mogq pr2y- Wy warunków socjalno-bytowych. w ,stoc|e próbg tworzenia - _ ’ . . .
stonić ani problemy i złożoności Mfmo k,y , ysu lak2„  j w (¿i i le r je  struktur społeczno - politycznych O SOJUSZ robotm czo-chlop- 
noszego dotychczasowego rozwo- oj,,;,. miedzykongresowy zaowoco czy leż przywłaszczaniem przez Ko sk i jest sprawą świadomego w y  
ju, oni te. przed którymi obecnie wat dorobkiem w postaci nowego ic ić t worł°ści ' osobistości ruchu boru, sprawą w a lk i, Przekona- 
stoimy; systemu ubezpieczeń społecznych ¡udowego jak np. Wincenty Wl- liśm y sig o tym  raz jeszcze w

*  DZIĘKI przyjętym zwodom  rolników i Ich rodzin, który doce- tos' k,óre w swo,m ,byty okresie ostrego Zagrożenia by-
partnerstwo I koalicyjnego sprawo Iowo w podstawowych rozwiqza- ostro zwalczane przez przedstaw,- tu  narodu jego socjalistyczne]
wonią włodzy, wnosimy samodziel niach zrównuje świadczenia socjal c' ^  » . państwowości B ron iliśm y  współ państwo m aowe Kiore
ny i twórczy wkład do rozwoju „ G ludności miast i wsi; *  ^ « N IA J A C  w petm zna- me, «Jasnym i s ilam i najwyższe “  J X w " ą z i j ą c w  praw a
kroju o zwłaszcza kształtowanej *  P0STEP na wsi i w rolnic- cze™e Ko4c,° '°  les,eimy “  P°- 8 0  narodowego dobra -  suwe- , . ¥  °  0  W “ M ceSo ,prawa 
wspólnie z PZPR polityki rolnej, t w j  zolezy obc* niezbędnych szerzeniem.płaszczyzn współpracy ręnnęgo socjalistycznego pań- 
Wspóltworzeme tej polityki zobo- S S toń „ a  ^  r o k i t a  i g t  StW3' Po!skl;

e  ZA S ŁU G Ą  t s iłą  Z S L jest 
um ie jscow ienie historycznych,

w s p o u w a rz e ro e  te j p o m y k i z o o o - cj2 ja j a A n o  r,ecz rolnictwa i q o -  i  j  K °  --------

S S S S t n Ł i  SPOd° rki V ™ '  -  A
I0 c z , S k o T ' k ^  sk' Józe,em Glempem' isWG

są najważniejsze decyzje. Te no 
we fo rm y  to ru ją  drogę i stwa­
rza ją  im pulsy w  pogłębianiu 
współodpowiedzialności za socja 
lis tyczne państwo;

•  O C ZE KU JE M Y , że w ybory 
do rad narodowych zadokumen 
tu ją  poparcie po lsk ie j w si d la  
idei odnowy i  dem okra tyzacji 
życia społecznego, potw ierdzą 
poczucie w spółodpow iedzialno­
ści za państwo ludowe, k tóre

podniosło sp raw ied liw e dążenia 
w ie lu  chłopskich pokoleń,

___ ■ , . . ._____. __postępowych idea łów  ruchu lu -
. „ ™ „ y w J S F IaI  dowego w  nurc ie  budow y spo-

nym komunikacie podkreśliliśmy 
doniosłość zgodnego wsoółdzioła- 
nia na rzecz normalizacji, odro­
dzenia moralnego i ładu społecz­
nego;

★  MUSIMY myśleć o przysz­
łości, by uczynić ją lepszą. Jako 
działacze stronnictwa — mamy

organizację ZSL. Polityka to two- rolników. Przyznane uprawnienia dó^w^na niektóre sorawv We^wsoót 
rzy trwałe, stabilne, perspekty- samorządowi kółek rolniczych, na niektóre sprawy. We współ 
wierne i równoprawne warunki i KGWf ,w iq2kom branżowym i 
zasady rozwoju wszystkich sekto- spótdzielczości wiejskiej, gwaran- 
row naszego rolnictwa, czego wy- tuj rozwiązanie podstawowych 
razem było między innymi potwier n ie m ó w ,  z którymi borykają s,ę 
dzeme konstytucyjne rwa ości ro- ro|ni kt6re wywotujq irytaciq 
dzinnej gospodarki chłopskiej; mieszkańców wsi;

*  POSTĘPOWI spoteczno-pro- *  17 C ZKW C A bieżącego ro-
s hi^ ntnr¡nSI'nr7f J n ku wybierzemy nowe rody naro- możliwość naszą troskę o przysz-
słu y reorientacja, przemysłu na dowe stopnia podstawowego i wo łość, nasz wkład w rozwiazywa-
mystów Trcsdków produkcjrf'p rze- ” L 7 o °  w ‘  nie problemów Ojczyzny wyrazie ^K ^  w oparciu o nową ustawę o sy- w działalności społecznej i po't-

Sternie rod narodowych i somorzą tycznej, w codziennym trudzie, w 
du terytorialnego. Rody narodowe rzetelnym wykonywaniu naszych 

. ». u, i . uzyskają daleko idącą samodziel- obowiązków. Tego oczekuie od
★  ROZWIĄZYWANIU naszych ność w kierowaniu całokształtem nas wieś. całe społeczeństwo; 

problemów w rolnictwie i gospo- rozwoju społeczno-gospodarczego ^  PAMIĘTAJMY, że iedvnq dro- 
darce żywnościowej dobrze powin w doborze i ocenie kadr, w go- qq ¿¡o wyprowadzenia kraiu z kry 
na służyć współpraca i wymiana w spodarowoniu środkami na do- 2ysu jest praca nas wszystkich, na 
kompleksie rolno-przemysłowym z trzeby społeczne. Rady będą łq- wsi j w mieście, na każdym sto-

mysłu spożywczego. Są 
efekty. Będziemy tę reorientację 
wzmacniać;

ZSRR oraz innymi krajami socja­
listycznymi. Rozmowy jakie prze­
prowadziliśmy i ustalenia jakie 
przejęliśmy z naszym sąsiadem 
wschodnim stwarzoją możliwość 
trzykrotnego zwiększania „za jem -
nych obrotów w tym zakresie do spoteCzeństwa. Każdy, kto pra-

- 1990 roku przy rozwmięcu koope- ^rzeczywistej odnowy funkcjo-
racji i specjali. acji, nowania władzy terenowej, kto

i r  INTENSYFIKACJI produkcji roi- chce aby z naszego życia zni- 
nej muszą coraz skuteczniej słu- kły różne dokuczliwości i wyna- 
żyć worunki ekonomiczne i kon- turzenia, powinien wziąć czynny 
sekwentna realizacja przyjętej za- udział w kampanii wyborczej. Pójdź 
sady opłacolności. Zgodnie z tą my do wyborów w koalicyjnym 
zasadą wzrost cen środków pło- sojuszu;

łeczeństwa spraw ied liw ości spo­
łecznej;

•  W YSOKO  oceniana jest 
przez pa rtię  sojusznicza i pa r­
tnerska rola ZSL w  ko a lic y j­
nym  systemie spraw ow ania w ła  
dzy, jego realny, k o n s tru k ty w ­
ny w p ły w  na życie polityczne, 
społeczne i gospodarcze k ra ju ;

•  ZS L i SD m ają  dziś w a­
dia pełnego w yrażan ia

ich tożsamości i  samodzielno­
ści. W spółpracy tych s tron n ic tw  
z PZPR n igdy nie charak te ry ­
zował ta k i ja k  obecnie stopień 
wzajemnego szacunku' i zaufa­
nia, taka dojrza łość i e fek tyw ­
ność;

•  FO R M Y te j współpracy u -

•  O G N IW A  p a r t ii i s tron ­
n ic tw a, rady narodowe i samo­
rząd w ie jsk i, organizacje spo­
łeczno-zawodowe muszą tw o­
rzyć w spó lny fro n t w a lk i ze 
złem. Chodzi a wszelkiego ro ­
dzaju spekulację, klikowość, ła ­
pow nictw o, bogacenie się ko­
sztem innych, b iu ro k rac ję  i  ku 
m oterstwo;

a  W AG Ę Kongresu ZSL o- 
kreśla także gospodarcza sytua­
cja k ra ju , ranga ro ln ic tw a  i go 
spodarki żywnościow ej. Sprawę 
kluczową dla naszego bytu  sta­
now i w a lka  o chleb, o żyw ­
ność. Dostatek polskiego stołu 
m usim y oprzeć o własne zaso­
by, bardzie j in tensywne wyko-rzy 
stanie z iem i i  środków  p roduk­
c ji;

•  P O L IT Y K A  ro lna  określo­
na została jasno. Zapewnia ona

czyć funkcję władzy państwowej nowisku. Ugruntowujemy świodą- legają stałem u wzbogacaniu. W  trw ałość, stabilność i jednako-
samorządu terytorialnego; mość. że podstawowym^ nakazem ram ach C entra lne j K o m is ji
★  WYBORY do rod narodo- patriotycznym jest dzisiaj jedność W spółdziałania p a r t ii i s tron - 

wych będą stanowić ważny akt praw i obowiązków. n ic tw  politycznych uzgadniane
procesie urzeczywistniania de-

Posiedzenie 
Komisji Wspólnej 
Rządu i Episkopatu

W A R S Z A W A  P A P . 2€ bm . K o ­
m is ja  W spó lna  P rz e d s ta w ic ie li Rzą 
du i E p isko p a tu  w y s łu c h a ła  sp ra ­
w ozdan ia  pow o łanego przez siebie 
w  d n iu  21 lis to p a d a  1980 r . zespo 
łu  roboczego do sp ra w  łe g is ła c y j 
n ych . K o m is ja  uzna ła , że wspom  
n ia n y  zespół e ksp e rtó w  w y k o n a ł 
swe zadanie. K o m is ja  w y ra z iła  
pod z ię ko w a n ie  p ro f. d r  hab. Je rze ­
m u  Jo d ło w sk ie m u  i  ks. b is k u p o w i 
d r  Z y g m u n to w i K a m ió s k ie m u , k tó  
rz y  b y l i  o s ta tn io  w sp ó łp rze w o d n i­
czą cym i zespołu, ja k  ró w n ie ż  wszy 
ś tk im  jego  cz ło n ko m . K o m is ja  
W spó lna  p rz e d y s k u to w a ła  t r y b  da l 
szych p rac  nad u re g u lo w a n ie m  
p ra w n y m  s tosunku  p ańs tw a  do 
K o śc io ła  k a to lic k ie g o  w  Polsce.

K o m is ja  o m ó w iła  a k tu a ln e  p ro ­
b le m y  s to su n kó w  p om iędzy  p ań ­
stw em  a K ośc io łem , p o tw ie rd z a ją c  
«godną w o lę  rządu i  e p iskopa tu  
k s z ta łto w a n ia  ty c h  s to su n kó w  w  
in te re s ie  n a rodu .

Wysokie odznaczenie
dla greckiego działacza

W A R S Z A W A  P A P . 28 b m . c z ło ­
n e k  B iu ra  P o lityczn e g o  sek re ta rz  
K C  P ZP R  Józe f C zy re k  sp o tk a ł 
się w  gm achu K C  z p rzew odn iczą  
cy m  Z w ią z k u  U chodźców  P o lity c z  
n y c h  z G re c ji w  Polsce — D y m o - 
sem Z io tasem . k tó re m u  to w a rz y ­
szy ła  g ru p a  dz ia ła czy  zw ią zku .

W  tra k c ie  p rz y ja c ie ls k ie j ro zm o ­
w y . k tó ra  o d b y ła  się w  zw ią zku  
*  wzy ja zd e m  D. Z io tasa  na stałe 
do G re c ji po 35-le tn im  pobyc ie  w  
Polsce. J C zyre k  p o d z ię ko w a ł za 
ow ocną, a k ty w n ą  1 zaangażowaną 
p o lity c z n ie  a k ty w n o ś ć  zw ią z k u  pod 
jego  k ie ro w n ic tw e m .

J. C zyre k  w rę c z y ł d . Z io ta so w i 
p rzyznaną  m u  przez Radę P a ń ­
stwa w  u z n a n iu  w v b 'tn y c h  zasług 
w  d z ia ła ln o śc i socłeczr'o -p o lity c z ­
n e j w  P n ^c e  K o m a n d o r ię ' O rd e ru  
Z a s łu g i P R L.

we trak tow an ie  w szystkim  sek­
torom  i  rze te lnym  producen­
tom . Dba o opłacalność p ro d u k­
c ji,  o je j dostosowywanie do 
zm ieniających się kosztów w y ­
tw arzan ia ;

•  Z A  W Y N IK I swej dz ia ła l­
ności gospodarstwa in d yw id u ­
alne, spółdzielcy, załogi pań­
stwow ych gospodarstw odpowia 
da ją  plonem  z każdego ka w a ł­
ka upraw iane j ziem i. Rozliczają 
się przed narodem  — bo zie­
m ia  to  jego dobro;

•  SAMO  ro ln ic tw o  nie może
.  ------——-  ---------------------- „w sprostać odpowiedzia lności za

dńałonie^ opiera^się na zasadach (Tezy re fe ra tu  zamieszczamy od zefa K u ku łkę . W y n ik i głosowa- w yżyw ien ie  narodu. W ymaga
m a ogłoszone będą d i is ia j ono wielostronnego współdziała 
po po łudn iu . n ia i pomocy, zwłaszcza w ie lk ie

Dziś — w  d rug im  dn iu  I X  go w y s iłk u  k lasy robotniczej, 
Kongresu przed południem  obra przem ysłu, nauki. Zaopatrzenie

★  JESTEŚMY sojusznikomi i 
portnerami PZPR — przewodniej 
siły politycznej i SD. Nasze współ-

Współtworzenie 
- polityki rolnej

(Dokończenie ze s tr. 1) M alinow skiego oraz dotychcza­
sowego wiceprezesa N K  — Jó-

zowartych w dekkiracji współdzia- dzielnie) — s tronn ic tw o  p rzy­
lania PZPR i ZSL przyjętej w ch0dZj z dużym  dorobkiem  po- 
grućniu 1980 r. Jest to współdzia- lityczn ym , ideowym  i organiza­
torce twórcze, nie unikające dysku Cy jn ym . D z ięk i p rzy ję tym  zasa- ------ -~
sji nad spornymi problemami, lo- dom partne rstw a  i koa licyjnego dować będzie 15 zespołów bran 
ialne? sprawowania w ładzy w nosim y żowych. W godzinach popołu-

★  PRZEDKŁADAMY dzisiaj kon sam odzielny i  twórczy w k ład  w  dn iow ych wznowione zostaną
obrady plenarne.

W iR Z E R W IE  p ie rw szego d n ia  
ob ra d  IX  K o n g re su  ZS j_ prezes N K  
Z S L  — R om an M a lin o w s k i i  w ic e ­
prezes N K  Z S L  — Józef K u k u łk a  
w rę c z y li g ru p ie  szczególn ie  zasłu­
żo nych  g łó w n ie  te re n o w y c h  d z ia ła ­
czy s tro n n ic tw a , m eda le  „Z a  zasłu  
g i d la  ru c h u  . lu d o w e g o ”  im ie n ia  
W incentego W itosa. M eda le  te p rz y  
znana po ra z  p ie rw szy .

spraw ow ania w ładzy w nosim y
★  PRZEDKŁADAMY dzisioj kon sam odzielny i  twórczy w k ład  w  

gresowi projekty deklaracji ideo- rozw ój k ra ju , a zwłaszcza w  
wej, programu i statutu. Dokonu- kszta łtowaną wspólnie z PZPR 
jemy tego po raz pierwszy w dzia p o litykę  rolną. W spółtworzenie 
jach Zjednoczonego Stronnictwa te j p o lity k i zobowiązuje do ro - 
Ludowego. Ma to więc olbrzymie snącej współodpowiedzialności 
znaczenie dla działalności naszej za je j rea lizację przez każdego 
partii, jest wyrazem umocnienia członka i  każdą organizację 
jej tożsamości ideowej, suweren- Z S L” .
ności organizacyjnej i samodziel- Z uwagą w ys łucha li delegaci 
ności programowej: Dyskusja po- i  goście kongresu przem ówie- 
twierdziła, że projekty dokumen- nia gen. W ojciecha Jaruzelskie 
tów wyrażają aspiracje i oczeki- go, k tó ry  przekazując pozdro- 
wonia ludowców, by stronnictwo w ien ia  uczestnikom kongresu 
silne swą myślą programową, skon stw ie rdz ił, że pa rtia  ocenia 
solidowene, zdyscyplinowane, spra Kongres ZS L jako  doniosłe w y- 
wne i skuteczne w działaniu zaj- darzenie w  życiu naszego k ra - 
mowało należne miejsce w syste- ju . Wysoko oceniamy — pow ie- 
mie politycznym naszego kraiu. dz ia ł — ro lę  ZS L w  k o a lic y j-  
Zgłaszano jednak i takie wnioski, nym  systemie w ładzy i jego 
których nie mogliśmy uwzględnić, w p ły w  na życie gospodarcze 
bo podważały one podstawy ideo- k ra ju . (Tezy przem ówienia za- 
logiczne stronnictwa, burzyły war- m ieszczamy oddzielnie), 
tości i zasady wypracowane przez W  rozpoczętej pierwszego dnia 
90 lat ruchu ludowego i doświad dyskus ji p lenarnej naw iązyw a- 
czenia 35-Ietnie ZSL; no przede wszystkim  do na j-

★  POJAWIAŁY się między inny ważniejszych zadań stronn ic tw a 
mi pojedyncze głosy podważają- —  obecnie i  w  przyszłości, 
ce przewodnią rolę partii, sugeru- Szczególną uwagę poświęcano 
jace monopolizację reprezentacji problem om  ro ln ic tw a  i  gospo- 
wsi przez ZSL. Niektórzy propo- d a rk i żywnościowej, co jest zro 
nowali też zmianę nazwy ZSL na zum iałe zważywszy, że ZS L 
Polską Partię Ludową lub Polskie jest po lityczną reprezentacją 
Stronnictwo Ludowe. Za tym kryły chłopów.
się określone treści polityczne. W Pod koniec pon iedzia łkow ych 
pierwszym przypadku była to pró- obrad przystąpiono do w yb oru  
ba odchodzenia od chłopskiej ba prezesa Naczelnego K o m ite tu  
zy społecznej, która jest I pozo- ZSL. Na fu n kc ję  tę

w s i i ro ln ic tw a  we wszystko, 
co m u potrzebne — to n iezw y­
kle ważna płaszczyzna spó jn i 
m iasta ze wsią;

•  P A R T IA  wysoko ceni 
w k ła d  działaczy i  rzesz człon­
kow skich  ZSL w  polityczne i 
społeczne, cyw ilizacy jn e  i k u l­
tu ro w e przeobrażenia po lskie j 
wsi, w  rozw ój ro ln ic tw a , całej 
gospodarki żywnościowej.

Problemy budownictwa
(Dokończenie ze str. 1) d a w a n ie  z a p la n o w a n ych  5430 m iesz­

k a ń . K ło p o ty  w y s tę p u ją  n a to m ia s t
cin ie. P rzew odniczył je j sekre-
t a r z  K W  J. W ieczorek. Rozpa- n y c h  i  in n y c h  b u d y n k ó w , w ym aga* 
u ry w a n o  te m a ty ,  k t ó r y m i  te n  ' ą cych  , a d a p ta c ji, m o d e rn iz a c ji i  
zespół b ę d z ie  s ię  za jm ow ał w  c z ło n k o w ie  k o m is ji w y s łu c h a li 
p ie r w s z y m  p ó łr o c z u  b r .  U sta- ta kże  in fo rm a c ji  na te m a t ro z w o ju  
ło n o  ta k ż e  k ie r u n k o w e  p r ó b ie -  S fó łd z ie lczcśc i m ie s z k a n io w e j. O ka - 
m v  k t ó r o  u / in n v  d o  z.u -1e S1{?1 że w o je w ó d z tw o  szc'zeciń-m y , K tó re  W in n y  z n a ie z ć  s ię  w  sicie z n a jd u le  się na p ie rw szym  m ie j 
c e n t r u m  z a in te r e s o w a n ia  k o r n i -  scu je ś li ęhodzi o ilość z a re ie s tro - 
S ji w  I I I  i  IV  k w a r t a le  b r .  w a n yćh  sp ó łd z ie ln i. Jest Ich a k tu a l­

n ie  123. w ty m  S p ó łd z ie lczych  Z rze­
szeń P om ocy  B u d o w n ic tw a  Jedno- 

U C Z E S T N IC Y  posiedzen ia  zapo- rodz in n e g o  aż 77. Oznacza to  czte - 
z n a li s ię  ta kże  z o b sze rn ym i info<r- ro k ro tn y  w z ro s t n o w y c h , za re je s tro  
m a c ja m i na te m a t d o tychczasow ych  w a n y c h  sp ó łd z ie ln i w  ok re s ie  o s ta t- 
w y n ik ó w  1 k ie ru n k ó w  in te n s y f ik a -  n ic h  dw ó ch  la t .  Tym czasem  te re n ó w  
c j i  p ro d u k c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la - ' nod b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e  na- 
n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im , d a l b ra k  w  s to su n ku  do fa k ty c z - 
T e m a t te n  n a d a l czeka na k o m p le k  n y c h  po trzeb . Bo o to  na 3,5 tys . 
sowę ro z w ią za n ie , zdecydow aną po- cz ło n kó w , w  ty m  ro k u  zapew n i się 
m oc w  za kres ie  n o w y c h  in w e s ty c ji.  Ł' y’ k o  o k o ło  800 d z ia łe k . N ie  n a jle -  
O m a w ia n o  też now e zasady d o ty -  p ie j p rze d s ta w ia  się ta kże  sy tu a c ja  
czące za o p a trzen ia  b u d o w n ic tw a  w  z m oż liw o śc ią  ku p n a  m a te r ia łó w  bu - 
m a te r ia ły . G e n e ra ln ią , ja k  s tw ie r -  d o w la n y c h  i  o trz y m y w a n ie m  k re d y -  

Z g ło s z o n o  I d z ił p rz e d s ta w ic ie l S zczec ińsk ie j Cen tó w  b a n k o w y c h . W reszcie  z b y t w o l-
S łon ie  sola naszeao stronnictwa dwóch k a o d v d i i t ó w  d a t re h e z a  - 1 M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h , w  no  re a lizo w a n e  sa r*lanv do tycząceU, ' I ™ » ? «  I br .  będz ie  p ra k ty c z n ie  pe łne  p o k ry -  p o d z ia łu  d z ia łe k  i  ic h  u z b ro je n ia ,w drugim przypadku nawiązywano sowego prezesa N K  —  Romana le ie m a te r ia ło w e , co u m o ż liw i zb u - (z)
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Ekstensywne gospodarowanie 
prowadzi donikąd

(Dokończenie ze str. 1) zasadach tw o rz e n ia  za k ła d o w ych  
sys tem ów  w ynagrodzeń* k tó ra  zo­
b o w ią z u je  p rze d s ię b io rs tw a  zam ; "

ga-nizacjl p ra c y ; d o ty c z y  to  ró w -  rza jące  ją  w y k o rz y s ta ć  m . in . do 
nież p rze d s ię b io rs tw  podnoszących  u re a ln ie n ia  n o rm  p ra cy , a w ięc 
n a jw ię ksze  la ru m  z pow o d u  b ra -  do u p o rzą d ko w a n ia  sp ra w  z a tru d -  
k u  p ra c o w n ik ó w . n ie n ia . Już  z p ie rw szych  syg n a łó w

Szanse u p o rz ą d ko w a n ia  ty c h  w y n ik a , że n ie k tó re  za k ła d y  na
k w e s t ii-  da je  se jm ow a  u c h w a ła  o

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „W a d o w ic e ”  z N e w  Ross 
m/s „M ie c h o w lc e ”  z B rem en  
m /s „K o ś c ie rz y n a ”  z P a rn ic y

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

ip /s „S y re n k a ”  do R o tte rd a -

m/s „K o p a ln ia  S iersza”  do 
S zw e c ji

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do  Da­
n i i

m /s „G n ie z n o  I I ”  do D a n ii.

n
Kamasutra“  
po polsku...
(Dokończenie ze str. 1)

rego p ierw szy num er ukaza ł się 
w łaśnie w kioskach „R uchu” . 
Edytorem  nowego periodyku 
jest K ra jo w a  Agencja W ydaw ­
nicza, k tó ra  zamierza prezen­
tować w  „Faktach i  F ikc jach ”  
trud no  dostępne w księgarniach 
opowiadania k lasyków  lite ra tu ­
ry  i anegdoty, powieść sensa­
cy jną i opowiadania grozy, nie 
w yjaśnione zagadki h is to r ii i 
ta jem nicze eksperym enty na­
ukowe, głośne zamachy na mę­
żów stanu — no i, oczywiście 
miłość...

W  p ierw szym  numerze m ie­
sięcznika — nakład 100 tys. 
egz., cena 85 zł, bogata szata 
gra ficzna — znaleźć można 
m .in. opowieść grozy „M śc iw y 
ka rze ł i  M asław ” , hum oreski 
M a rka  Tw aina , „B ruce ’a Lee” 
czy li h is to rię  życia i  śm ierci 
m istrza  s ty lu  kung -fu , znakom i 
te opowiadanie F redericka F o r­
sytha „Czysta woda”  oraz sto­
ry  W aldem ara Łys iaka  „G ro ­
bowiec na Valencay czy li n ie­
w o ln ica geniusza n iem oralno- 
śc i” . Prócz tego k ilkanaście in ­
nych pozycji, k tó rych  a tra k c y j­
ność uzasadnia i cenę i  nakład.

Polscy rybacy 
w szwedzkiej 

strefie Bałtyku
J A K  IN F O R M U JE  Zrzeszenie 

G o sp o d a rk i R y b n e j w  Szczecin ie , 
ró w n ie ż  w  ty m  re k u  po lscy  ry b a ­
c y  będą po ław ;ać  w szw edzk ie j 
s tre f ie  B a łty k u , z g o d n ie  z za w a r­
ty m  m ię d z y  o bu  s tro n a m i po ro zu ­
m ie n ie m . po lscy  ry b a c y  będą m o ­
g l i  z ło w ić  w  1984 ro k u  w  szwedz­
k ie j  s tre f ie  B a łty k u  o k o ło  4 tys . 
to n  ś ledz i. N a  zasadzie w za je m ­
nośc i ry b a c y  szw edzcy mogą z ło ­
w ić  w  p o ls k ie j s tre f ie  M orza B a ł­
ty c k ie g o  o ko ło  2 tys. to n  do rszy 
(w  pa ń s tw a ch  zachodn ich  dorsz 
je s t znaczn ie  d roższy  od śledz i 
stąd też  ró żn ice  w  w yso ko śc i po­
ło w ó w ).

W  Porcie Północnym

Remont zapory 
awaryjnej

N U R K O W IE  PRO  p rz y s tą p il i do 
re m o n tu  p n u e m a tyczn e j za p o ry  w  
P o rc ie  P ó łn o cn ym , s łużące j w  ra ­
z ie  aw -arii. do p o w s trz y m a n ia  ro z ­
le w u  ro p y  n a fto w e j.  W b re w  pozo­
ro m  zapora s ta n o w i in s ta la c ję - 
sko m p lrko w a n ą  a o  je j  p rz y d a t­
nośc i d e cyd u je  w  g łó w n e j m ie rze  
n iezaw odność. Jest to  b o w ie m  o - 
s ta tn ia  in s ta n c ja  zapob iega jąca  
p rze ksz ta łce n iu  się e w e n tu a ln e j 
a w a r i i  w  k a ta s tro fę . Podczas obec­
nego. re m o n tu  w ym ie n io n e  zosta­
ną dysze i  ś ru b y  łączące poszcze­
g ó lne  segm en ty zapory. W szys tk ie  
m e ch a n izm y  l  ca ła  no w ło ka  zapo­
r y  poddane zostaną d ro b ia zg o ­
w y m  og lę d z in o m  i  k o n s e rw a c ji.

rze ka ją ce  do tychczas  na b ra k  rą k  
do p ra cy , p rz y  p ró b a ch  tw o rze n ia  
m o ty w a c y jn y c h  sys tem ów  p łac do 
chodzą do  w n io s k u , że w  zasa­
dz ie  n ie  je s t ta k  ź le ; a b y  za ro b ić  
w ię ce j, k o n k re tn ą  p racę  m u s i w y ­
ko n a ć  m n ie js z y  zespół k a d ro w y .

P ó k i co. część p rz e d s ię b io rs tw  
ra d z i sobie w  in n y  sposób. I  ta k  
np. w  Z a k ła d a ch  M e ta lo w y c h  
„P re d o m -W ro z a m e t” . w  N o w e j D ę ­
b ie  (w o j. ta rnobrzesk ife ). gdzie  w  
la ta c h  1981—82 na wcześnie jsze 
e m e ry tu ry  i  re n ty  odeszło  ponad 
500 osób. p o d ję to  p róbę  z a tru d ­
n ie n ia  w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  go­
d z in  e m e ry tó w  i  k o b ie ty  p rz e b y ­
w a ją ce  na u r lo p a c h  w y c h o w a w ­
czych . P on iew aż n ie  p rz y n io s ło  to  
spodziew anego re z u lta tu  — posta ­
n o w io n o  s tw o rz y ć  iVn m oż liw ość  
dod a tko w e g o  za ro b ku  w  dom u, O- 
becn ie  w  syste tn ie  c h a łu p n ic z y m  
p ra c u je  ponad 100 osób. w y k o n u ją c  
de ta le  i  części n iezbędne d o  f i ­
n a ln e j p ro d u k c ji.  M y ś li się też o 
u ru c h o m ie n iu  w  m ieśc ie  p u n k tu , 
w  k tó ry m  za in s ta lo w a n e  b y ły b y  
p roste  u rządzen ia . P ra c o w n ik  m ó g ł 
b y  ta m  p rz y jś ć  na 2—3 g o d z in y  
d z ie n n ie  i  w y k o n a ć  k o n k re tn ą  
pracę p ro d u k c y jn ą  d la  za k ła d u .

D O R A ŹN IE  rozw iązuje k ło ­
poty kadrow e g rudziądzk i „S to 
m il”  (w oj. toruńskie). Przez ca­
ły  p ierw szy k w a rta ł w  zakła­
dzie pracow a li ro ln icy , oddele­
gow ani z PGR i POM, dla 
k tó rych  w  m acierzystych za­
k ładach zabrak ło  zim ą pracy. 
W zam ian za to zakłady ro ln i­
cze będą m ogły bez kłopotów  
zakupić obuw ie robocze dla 
swoich załóg. W miesiącach 
le tn ich  fa b ryka  liczy  na m ło­
dzież szkolną i  studencką, k tó ­
ra w  hufcach O IIP  corocznie 
pomaga w  p ro d u kc ji obuwia.

Nowy numer „Morza i Ziemi"

W  Badenii-Wirtembergii

Klęska liberałów  
i sukces „Zielonych"
B Y ŁO B Y  przesadą tw ierdzenie, że ostatn ie w yb o ry  lo k a l­

ne w  zachodnion iem ieckim  k ra ju  B aden ii-W irtem berg ii by ły  
wydarzeniem  po litycznym  pierw szej rangi. N ik t też nie ocze­
k iw a ł od tych  w yborów  zasadniczej zm iany k o n fig u ra c ji p a r­
t i i  po litycznych w  parlam encie s tu ttga rck im .
A B S O LU T N A  większość g ło - w yborców  podziela opin ię „Z ie - 

sów oddanych na CDU pozwą- lonych” , k ry tyku ją cych  zasadę 
la kontynuow ać te j p a r t ii u - p r io ry te tu  sukcesów ekonomicz 
trzym u ją cy  się od 1972 r. rząd nych na dziś kosztem ochrony' 
je dnopa rty jny . Jest to  w  dużym  środowiska. Stacjonowanie 
s topniu zasługa prem iera rzą- am erykańskich „P ersh ingów ” 
du, Lo thara  Spaetha, k tó ry  po- w brew  w o li społeczeństwa też 
t ra f i ł  zaskarbić sobie w  ub ie - odegrało w  sukcesie „Z ie lo - 
głych la tach sym patię  nie ty l-  nych”  n iem ałą rolę.
ko w szeregach w łasnej p a rtii.

W ybory ukazały jednak w y ­
raźny trend  polegający na od­
rzucaniu przez badeńską cha­
decję m odelu bońskiego. Pre­
m ie r Spaeth p row adz ił od sa­
mego początku kam pan ii w y ­
borczej ostrą w a lkę  nie ty lk o  

SPD i  pa rtią  „Z ie lonych ” , 
alę — w brew  zaleceniom 
szczebla ogólnofederalnego — 
sk ie row a ł g łówne ostrze kam ­
p a n ii przede w szystkim  prze­
c iw ko  FDP. N ic w ięc dziwnego, 
że najw iększe braw a za swe 
zwycięstwo wyborcze uzyskał 
od Franza-Josefa Straussa, do­
stającego dreszczy na samo 
wspom nienie, o FDP.

Tak tedy libe ra ło w ie  ponie­
ś li w B aden ii-W irtem berg ii 
srom otną klęskę. W  landzie u - 
znawanym  za tw ie rdzę FDP 
zeszła w  parlam encie na ostat­
nie m iejsce, dając się w yprze­
dzić p a r t ii „Z ie lonych ” . Sukces 
„Z ie lonych ”  jest zresztą chyba 
jeszcze w iększą niespodzianką 
n iż  k lęska FDP. W  Badenii 
-W irte m b e rg ii „Z ie lo n i”  p o tra fi li 
uzyskać aż 8 proc. głosów, w o­
bec 5,3 proc. w  wyborach 
przed 4 la ty . Sw ój sukces za­
wdzięczają nie ty lk o  kontestu­
jącym  wyborcom  m łodej gene­
rac ji. Także część starszych

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

0  Harrisie
1 m ilionach
D Z IŚ  i  ju t r o  p rze b yw a  w  Szcze­

c in ie  zn a n y  a n g ie ls k i u z d ro w ic ie l 
C liv e  H a rr is . Tę w ła śn ie  w iz y tę  
w y k o rz y s ta ł ty g o d n ik  „M o rz e  i  Z ie  
m ia ”  d o  p rz y p o m n ie n ia  s y tu a c ji 
ja k ie  to w a rz y s z y ły  jego  pop rzed ­
n im  o d w ie d z in o m  w  Szczec in ie . Re 
p o rta ż  p t .  „F e n o m e n  C liv e ’a H a r­
r is a ”  u ja w n ia  m . in .  k u l is y  o p u ­
b lik o w a n ia  n o ta tk i . .H a rr is  — ż y ­
je ”  k tó ra  w  ro k u  1980 ukaza ła  się 
na naszych łam ach.

W re p o rta ż u  p t. „M i l io n y  pod 
schodam i”  p rze czy ta m y  o  ku lis a c h  
z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  d o k o n a n e j w 
sk le p ie  ju b ile rs k im . Ł u p e m  z łodz ie i 
pa d ła ... szafa pancerna  w ra z  z za­
w artośc ią . W je j  w n ę trz u  z n a jd o ­
w a ły  się p rec joza  ze z ło ta  w a rto  
ści ponad 15 m ilio n ó w  z ło ty c h . B ły  
s k a w iczn ie  p rzep row adzone  śledz­
tw o  u ja w n iło  sp ra w có w  k ra d z ie ży  
i  d o p ro w a d z iło  do zn a lez ien ia  łu -  . .  
pu w  ca łośc i, a le  przez p e w ie n  m ia s te c z k u
czas te  15 m ilio n ó w  n a p ra w d ę  te -  j  w i r g i n i a )  a r e s z to w a n o  s p rz e -  

ta p o 2 Ï £ , “ u l S mlio Ie J n y  o d c in e k  d a w c ę  . f a łs z y w y c h  d o k u m e n -  
s e r ia lu  ..L u c y  nada je  z L u c e rn y ” . I tó w .  W  c ią g u  k i l k u  l a t  z a ro -  
o p o w ia d a ją cy  o m a ło  z n a n ym  e p i- 1 o n  n a  t y m  n ie le g a ln y m  
zoazic  cza k u l is  n  w o jn y  iw a io -  I p rocedC T Ż e  1,5 m i l io n a  d o la r ó w .

Fałszywi lekarze
(Dokończenie ze str. 1)

lenie wśród ludności. Do in ­
s tanc ji rządowych posypały się 
skarg i na lekarzy, k tó rzy  p rzy j 
m ow a łi od pacjentów  wysokie 
sum y pieniędzy, ale ich nie le ­
czyli. W trakc ie  w e ry fik a c ji 
autentyczności dokum entów  o 
w ykszta łcen iu  medycznym  zna­
leziono w ie le  sfałszowanych 
dyplom ów  u prowadzących 
p ryw atną  p ra k tykę  lekarzy. W 

A le xa n d ria  (stan

Włoskie pociski 
nuklearne

w gotowości bojowej
R ZY M  P A P . P ie rw sza b a te ria  

a m e ry k a ń s k ic h  po c iskó w  sam oste- 
ru ją c y c h , dos ta rczo n ych  do bazy 
Comiso na S y c y li i osiągn ie  pe łn y  
stan g o tow ośc i b o jo w e j d o  końca 
bieżącego m iesiąca — ośw ia d czy ł 
w  p o n ie d z ia łe k  w pa rla m e n c ie  
w ło sk im  m in is te r o b ro n y , G io va n ­
n i S p a d o lin i, w  czasie d e b a ty  n t. 
d y s lo k a c ji we W łoszech no w ych  
a m e ryka ń sk ich  p o c is k ó w % n u k le a r­
nych.

Z godnie z u chw a łą  N A T O  z g rud  
nia 1979 ro k u  w C om iso  ma być  
za in s ta lo w a n ych  łączn ie  112 ją d ro ­
w ych poc isków  sa m o ste ru jących .

ZSRR

Realizacja programu 
żywnościowego

W P O N IE D Z IA Ł E K  z udz ia łem  
p rz e d s ta w ic ie li n a jw yższych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w ych  rozpo ­
częła s ię  na K re m lu  o g ó ln o k ra jo ­
wa narada gospodarcza pośw ięco­
na p ro b le m o m  ko m p le ksu  ro ln o -  
-p rzem ys łow ego , w  tra k c ie  k tó re j 
om ó w io n e  zostaną p ie rw sze  w y n ik i 
re a liz a c ji p ro g ra m u  żyw n o śc io w e ­
go ZSRR oraz  bieżące p ro b le m y , 
m a jące  w ażne znaczenie d la  k ra ­
ju .

O tw ie ra ją c  naradę se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  K C  K P Z R  K o n s ta n c in  
C z e rn ie n ko  s tw ie rd z ił,  że je j  ce­
le m  je s t o m ó w ie n ie  p ro b le m ó w  
d z ia ła lnośc i p a r t i i  w  d z ie d z in ie  
re a liz a c ji u c h w a ł m a jo w e g o  (1982 
ro k )  P le n u m  K C  K P Z R  oraz  p ro ­
g ra m u  żyw n ośc iow ego  ZSRR.

Okręty wojenne ZSRR 
przybyły na Kubę

H A W A N A  P A P . W p o n iedz ia łek  
p rz y b y ła  do  H a w a n y  z o f ic ja ln ą  
p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  g rupa  'radz iec  
k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h  pod do ­
w ó d z tw e m  w ic e a d m ira ła  F iodo ra  
S la ro ż y ło w a . W sk ła d  g ru p y  w ch o ­
dzą : k rą ż o w n ik  d o  zw a lczan ia  o - 
k rę tó w  p o d w o d n ych  „L e n in g ra d ” , 
duża je d n o s tka  spec ja lna  do  z w a l­
czania o k rę tó w  p o d w o d n ych  „U d a -  
ło j ” , o k rę t  p o d w o d n y  o  napędzie 
sp a lin o w ym  i zb io rn ik o w ie c .

R adz ieck ich  m a ry n a rz y  serdecz­
n ie  p o w ita li o f ic e ro w ie  i  m a ry n a ­
rze k u b a ń s k ie j R e w o lu c y jn e j F lo ­
ty  W o je n n e j o raz m ieszkańcy  H a ­
w any .

Liban

Kolejne porozumienie
W P O N IE D Z IA Ł E K  po p o łu d n iu  

w  B e jru c ie  s iły  m u z u łm a ń sk ie  i  
ch rze śc ija ń sk ie  os ią g n ę ły  p o ro zu ­
m ie n ie  w  sp ra w ie  zaw ieszenia b ro  
n i i  obsadzenia przez n e u tra ln e  
s i ły  bezp ieczeństw a w e w n ę trzn e g o  
b u fo ro w y c h  p o z y c ji, z k tó ry c h  w y ­
c o fu je  się k o n ty n g e n t f ra n c u s k i.

Pigułka dia... niego
(Dokończenie ze str. 1)

Być obecnym ...
(Dokończenie ze str. 1) w  W arszaw ie  i  Ł o d z i. U roczą  b a j­

k ę  p t. „G a m a k ”  o g lą d a ły  na  szk la - 
, , . n y m  e k ra n ie  w s z y s tk ie  p o ls k ie  dz le -

d a m i. T e a tr  W spółczesny d w u k ro t -  cl> co r 6 w n i eż je s t fo rm ą  u h o n o ro - 
n ie  p rz y w ió z ł z T o ru n ia  G ra n d  wanja p ra cy  a r ty s ty c z n e j te a tru . 
P r ix .  Po ra z  p ie rw szy  za sztukę  N a d to  m ło d z iu tk a  a k to rk a  „P le c lu -  
.C zeka jąc na G o d o ta ” , p re ze n to w a - ff i„  w y różn lo n a  zosta ła  na F e s tiw a - 

ną na F e s tiw a lu  T e a tró w  Z ie m  P o ł-  lu  p io s e n k i A k to rs k ie j,  
n o cn ych  i  Z a ch o d n ich  i  po ra z  d ru -  T e a tr  M uzyczn y  p rz e d s ta w ił się 
g l za in sce n iza c ję  p o e z ji E d w a rd a  w e W łoszech, i  choć m oże o f ic ja ln e  
S ta ch u ry , z a ty tu ło w a n ą  „ I» js t do  po- re la c je  o rz u c e n iu  na k o la n a  W ło - 
z o s ta łych ”  w  s p o tk a n iu  te a tra ln y m  ch ó w  przed  szczecińską „T ra v ia tą ”  
pod hasłem  „S cheda  S teda” . Są R;eco p o d ko lo ro w a n e , n ie  m ożna

K s z ta łt  n a d a n y  na szcze c iń sk ie j po m in ą ć  fa k tu ,  że im ię  naszego 
scenie sztuce B e cke tta  i  j e j  w ła sn y  m i asta  za is tn ia ło  w  d a le k ie j I t a l i i ,  
w y ra z  (reż. S. H e b a n o w sk i — R . M a N a js k ro m n ie j w y p a d ł w  ty m  pod- 
jo r )  s p ra w iły ,  iż  p rze d s ta w ie n ie  to  su m o w a n iu  T e a tr  P o ls k i.  N ie  pos ia - 
zosta ło  zaproszone na w y s tę p y  w  ¿jaiąc p rzez r o k  k ie ro w n ic tw a  a r-  
ra m a ch  T e a tru  R z e c zyp o sp o lite j. W  tys tycznego , u c z y n ił to  w szys tko , co 
m a ju  og lądać je  będą m ie szka ń cy  rnń<?ł, b y  n ie  s tra c ić  s w o je j o ddane j 
s to lic y  ł  — n a jp ra w d o p o d o b n ie j — p u b liczn o śc i. Ż y ła  za ró w n o  M a ła  ja k  
K ra k o w a . i  D uża Scena, z n ie  n a jg o rszym  re -

G ra n d  P r ix  X  O g ó lnopo lsk iego  Fe o e rtu a re m  ł  s ta rannośc ią  inscen łza - 
s t iw a lu  T e a tró w  L a le k  w  O p o lu  cv1ną oraz a k to rską , 
o ra z  sześć In n y c h  nag ró d  (re żyse ria , , ,  , ,  .
scenog ra fia , k o m p o z y c ja , p rz y  g o to - N IE  B Ę D Z I E  dodatkow ych 
w a n ie  w o ka ln e , a k to rs tw o )  p rz y -  b raw  W  M iędzynarodow ym  
S S / av D n iu  Tea tru  Od m iłośn ików  te j
n ie ”  i „ Ż y w o ty  ś w ię ty c h ”  w  re ż y - gałęzi sz tuk i będą na pewno 
s e r ii Jana W  I lk o w s k i ego. Ja ko  p rzed  cłenłe UCZUCia ł  wdzięczność Za 
s ta w ie n ie  gośc inne  będzie  on o  g ra - i  ■ a _ s z c z e c iń s k ic h
ne przez nasz te a tr  na fe s t iw a lu  k ia  tw ó r c z ą  pracę s z c z e c m s  i_ n  
s y k i p o ls k ie j w  O po lu , a n as tępn ie  scen, ' J , r  •'

20 la t w  sporcie dla zwiększe­
n ia m usku la tu ry  a tle ty , w y tw o - 

łożył m in is tro w i zdrow ia — w  rz y ł środek farm akologiczny, 
styczniu .— raport na tem at k tó ry  spełnia wszelkie w ym a- 
tzw. p igu łek „po ” . Na ryn ku  gania p ig u łk i an tykoncepcyj- 
b ry ty jsk im  dostępne są 4 ro - ne j d la mężczyzn. Zażywanie 
dzaje tak ich  p igu łek. Różnią je j w s trzym u je  p rodukcję  p lom - 
się od dotychczas stosowanych n ików , lecz nie osłabia lib id o  
tym, że zażywa się je  po s to- ani nie w p ływ a  ubocznie na 
sunku, a n ie  codziennie. Z organizm . G dy przestaje się ją  
przebadanych m edykam entów  brać, zdolność do zapłodnienia 
za najlepszą i absolutnie pew - w raca po pew nym  czasie, 
ną uznano p igu łkę  zaw ierającą d z i a ł a n i e  nowego środka anty 
nmPMtnspn i estrogen koncepcyjnego wypróbowano naprogeatogen 1 estrogen. g ru p ie  ciężarowców i kulturystów

T a k i rodzaj an tykoncepcji w wieku 21—25 lat. wstrzykiwano 
jest zresztą_przedm iotem  badań “
W W ie lu  in n y c h  k r a ja c h  —  ma zosta ła  w y s te ry liz o w a n a . N a -  
m o ż n a  z a te m  s ię  s p o d z i e w a ć , t o m i a s t  po 8—14 ty g o d n ia c h , licząc  
7 M a c w n  w  m ip r p  o o s te n u  f a r -  04 o s ta tn ie g o  z a s trz y k u , w szyscy z c z a s e m  w  m ia r ę  p o s tę p u  o d zys lta ii zdo lność d o  z a p ła d n ia n ia ,
m a k o lo g i i ,  b ę d z ie  s ię  u p o w -  w a r to  w szak po d k re ś lić , że bad a - 
s z e c h n ia ć .  n ia  te  są d o p ie ro  w  s ta d iu m  p o -

. , , n m r  c z ą tk o w y m . O becn ie  In s ty tu t  M a -
N a to m ia s t  W  R F N  z a a w a n -  xa  p ia ncka  p ra c u je  nad  n o w ym  

s o w a n e  są  b a d a n ia  n a d  m ę s k ą  ś ro d k ie m , k tó r y  podaw ano  b y  m ę i 
p ig u łk ą  a n ty k o n c e p c y jn ą  P r z e -  5 ,  " g g * 5 * 1
w o d m c z ą c y  M ię d z y n a r o d o w e g o  s ta n c je  a n ty k o n c e p c y jn e  d la  m ę t-  
S tc w a rz y s z e n ia  A n d r o lo g ó w ,  czyzn  m ożna a p lik o w a ć  je d y n ie  d o  
p r o f .  E b e r h a r d  N ie d e r s c h la g  z
In s ty tu tu  M axa P lancka w  M o- ba je  ro zk ła d a , z  te g o  w zg lędu  
nachium , ośw iadczył, Że u zy- m y ś li Się ró w n ie ż  o  w szczep iane j 
skał bardzo obiecujące w y n ik i g “ ’ S r " Ł * 
W te j  dziedzinie. Na bazie pew - Z d a n ie m  n ie k tó ry c h  sp e c ja lis tó w  
nego a n a b o l ik u ,  stosowanego od na m ęską p ig u łk ę  a n ty k o n c e p c y j-  

6 ’  ną, k tó ra  będz ie  m og ła  b yć  w p ro
w adzona na ry n e k , trzeba pocze­
ka ć  jeszcze co n a jm n ie j 5 la t .  Spra 
wa n łe  je s t b o w ie m  p ro s ta , N p . 
w  b a d a n e j g ru p ie  sp o rto w có w  w  
in s ty tu c ie  M axa P la n c k a  k a ż d y  
p rz y b ra ł na wadze p rz e c ię tn ie  po 
7 k g . N ie  w ia d o m o , czy  b y ł  to  
s k u te k  zażyw an ia  s u b s ta n c ji a n ty  
k o n c e p c y jn e j, czy  ra cze j t re n in g u  
w sp a rtego  a n a b o lik ie m . K o n ie czn e  
są w ię c  tu ta j b adan ia  p o ró w n a w ­
cze.

M ożna s ię  też spodziew ać, że 
w s k u te k  b ra n ia  a n a b o lik ó w  w z ro ­
śn ie  poz iom  c h o le s te ro lu  w e  k r w i ,  
co  p e w n ie  też n ie  pozostan ie bez 
w p ły w u  na o rg a n izm . N ie  znane są 
ró w n ie ż  psycho log iczne  e fe k ty  b ra  
n ia  ta k ie g o  s p e c y fik u .

M ożna s ię  pocieszyć, że tego ro ­
d z a ju  w ą tp liw o ś c i to w a rz y s z y ły  
ró w n ie ż  b a d a n io m  nad p ig u łk ą  aa  
ty k o n c e p c y jn ą  d la  k o b ie t  — . za­
n im  w p ro w a d zo n o  Ją na ry n e k . 
N a u ka  u p o ra ła  s ię  z n ie k tó ry m i 
p ro b le m a m i, choć trzeba u c z c iw .*  
p rzyznać , że w  ic h  m ie jsce  p o ja ­
w ia ją  s ię  now e. D o ty c z y  to  z w ła ­
szcza ub o czn ych  s k u tk ó w  d łu g o ­
trw a łe g o  b ra n ia  p ig u łe k . N ie w ą t­
p l iw e  Jest Jednak to . że w cze­
ś n ie j cz y  p ó ź n ie j p rz y jd z ie  ta k i  
d z ie ń , w  k tó ry m  o b ie  p łc ie  zosta­
ną ró w n o u p ra w n io n e  ta kża  pod 
w zg lędem  a n ty k o n c e p c ji. . .

O p i A -O .

Dowcipu nie kupili...
M A D R Y T  P A P . A u g u s tln  Gomez, 

w ła śc ic ie l k i lk u  sam ochodów  n a ­
tyc h m ia s to w e j pom ocy p o s ta w ił 
przed n ie  łada  d y le m a te m  p ra co w ­
n ik ó w  s łużby  ubezp ieczeń społecz­
nych . C hodz i o  to . że w in n a  ona 
m u b y ła  12 m ilio n ó w  peset, 
k tó ry c h  w yp ła ce n ia  dom a g a ł się od 
k i lk u  Już la t. Sam  zaś b y ł w in ie n  
służbie 467 ty s . peset, k tó re  o- 
bow iązany  b y ł w p ła c ić  na fu n d u sz  
ubezpieczeń spo łecznych  za z a tru d  
n io n ych  u  n iego  p ra c o w n ik ó w .

P ierw sze p ró b y  A . Gom ez« s p ro ­
wadzenia w z a je m n y c h  zad łużeń 
do  „w sp ó ln e g o  m ia n o w n ik a ”  n ie  
p rz y n io s ły  p o w odzen ia : o ka za ło
się. te  na leżą one do  ró ż n y c h  po­
z y c ji.  W te d y  p o iry to w a n y  d łu ż n ik  
p o s ta n o w ił z ło ś liw ie  zaża rtow ać: 
za jechał do  ka sy  z w o rk a m i, w y p e ł­
n io n y m i m o n e ta m i o  n o m in a le  5 
peset każda . Łączna Ich  w aga 
w ynos iła ... 521 k ilo g ra m ó w . S k ła ­
d a ły  się one  na sum ę J a k ie j od 
niego d om agano  się . Jednakże  u -  
rzę d n lk  po  ś c ią g n ię c iu  p o d a tk ó w  
stanow czo o d m ó w ił p rz y ję c ia  p ie ­
niędzy, p o w o łu ją c  się na to , że 
ich  p rze licze n ie  za jm ie  klik« dni 
p racy  ca łego  u rzędu .
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Jeszcze jeden zaby.tek odrestaurowany

Dom szewca w Pszczewie
JESZCZE la tem  osiemdzie­

siątego pierwszego ro ku  ten 
dom w  Pszczewie (woj. gorzow­
skie) b y l tak  zniszczony, że nie 
nadaw ał się da użytkow ania . 
Obecnie jest w  stanie k w itn ą ­
cym, w yg ląda ja k  w  la tach 
sw ej świetności. Stało się tak  
za sprawą ek ipy  budow lano- 
konse rw ato rsk ic j P racow ni Kon 
se rw ac ji Z ab ytków  w  Szczeci­
nie.

Prace trw a ły  dwa i  pó ł roku, 
1 lu tego br. zabytkow y ob iekt 
przekazano muzeum w  M iędzy­
rzeczu. W ykonu jąc roboty sta­
rano się w  . na jw iększym  stop­
n iu  zachować najwartościowsze 
h is torycznie frag m en ty  domu. 
W zmocniono i uzupełniono fu n ­
dam enty, w ym ien iono część 
zniszczonych elementów d rew ­
n ianych ścian, wzm ocniono za­
chowaną konstrukc ję  w ięźby 
dachowej, założono nowe p o k ry ­
cie z gontu, wykonano nowe 
drew n iane podłogi i s to larkę 
ok ienną oraz drzw iową.

Dom mieszczański w  Pszcze­
w ie  został odbudowany dla ce­
ló w  muzeum dokum entującego 
trad yc je  w a lk i o polskość te j 
m iejscowości oraz okolicznych 
wsi, a w  szczególności udz ia ł w  
tych w a łkach tutejszego oddzia­
łu  Zw iązku  Po laków  w (  N iem ­
czech, działającego w  la tach 
1923—1939. O rganizację tę u tw o ­
rzono, gdy zaw iodły wszelkie 
w y s iłk i w łączenia Pszczewa do 
odrodzonej P o lsk i i  granicę pań­
stw ow ą wytyczono k ilk a  k ilo ­
m etrów  na zachód od miasta. 
Na p ierw szym  zebraniu zw iąz­
ku  prezesem w ybrano szewca 
Feliksa Paździorka, k tó ry  miesz­
k a ł w  tym  w łaśnie domu.

N ie  w iadom o dokładnie, k iedy 
dom  został w ybudow any. M a on 
jednak na pewno ponad 300 
la t. W  roku  1631 w  Pszczewie

w ybuch ł w ie lk i pożar, k tó ry  
s tra w ił n iem al całą zabudowę. 
Później m iasto zostało odbudo­
wane, i  w tedy pow sta ł ów bu­
dynek będący dziś je d y ­
nym  świadectwem  budow nictw a 
mieszczańskiego sprzed rozbio-

N ajw iększą a tra kc ją  wnętrza 
domu jest szeroki kom in  m iesz­
czący w  przyziem iu  dwa pale­
n iska wnękowe. W artościowe 
są również belkowe stropy żdo- 
bione rozetam i i ż łob ien iam i.

(jas)

„Światło i dźwięk“ 
wróci na zamek 
w Toruniu

Z A C H O W A N E  Jato trw a ła  ru in a  
g o ty c k ie  re s z tk i k rzyża ck ie g o  zam 
k u  w  o b rę b ie  S ta ró w k i to ru ń s k ie j,  
zbu rzonego  przez p o lsk ich  m iesz- 
czan jeszcze w  p o ło w ie  X V  w . pod 
daw ane są ko m p le k s o w e j re w a lo ry  
z a c ji. Z a b ie g ó w  ko n s e rw a to rs k ic h  
w y m a g a ją  zw łaszcza zam kow e  fo ­
sy i  ic h  m u ry .  C hem iczne zan ie ­
czyszczenia p o w ie trz a  w  T o ru n iu  
sp o w o d o w a ły  b o w ie m  znaczne usz 
ko d ze n ia  s ta ry c h  ceg ie ł i  osuw a­
n ie  się ścian, a w  in n y c h  m ie j­
scach spustoszenia p o c z y n iły  d rz e ­
wa w y ra s ta ją c e  w p ro s t z m u ró w .

R o b o ty  re m o n to w e  w  z a m ko w ych  
fosach  prow adzą  P ra c o w n ie  K o n ­
s e rw a c ji Z a b y tk ó w  oraz  p o lo n ijn a  
f irm a  „ A rp e x -P ro d u k t ” . Po z re ­
k o n s tru o w a n iu  re s z tk i zam ku  zosta 
ną U dostępn ione  m ieszkańcom  m ia  
s ta . M ię d zy  m u ra m i z n a jd ą  się 
m . ia .  p lace zabaw  i bo iska  d la  
d z ie c i z o k o lic z n y c h  d o m ó w . U p o ­
rzą d ko w a n e  zostan ie  ró w n ie ż  bez­
pośredn ie  o toczen ie  za m ku , gdzie 
z l ik w id u je  się p ro w iz o ry c z n e  b a ra ­
k i.

R o b o ty  na z a m ku  m a ją  zostać 
ukończone  w  p o ło w ie  b r .  W te d y  
ta kże  w zn o w io n e  zostaną — cieszą­
ce się n ie g d yś  d u żym  za in te reso ­
w a n ie m  to ru n la n  i  tu ry s tó w  — w  i 
d o w iska  ty p u  „ś w ia t ło  i  d ź w ię k ” , 
p rz y p o m in a ją c e  bogatą  przeszłość 
750-le tn iego T o ru n ia .

Wiedza i postęp — z Barzkowic na pola

Szczecińskie przetoje 
w produkcji rolnej

TR U D N O  dziś zadziw ić k o - w  m vś l Idtórei imalożninhy urentownił produkcję trzody chlew 
g okol w ie k  stw ierdzeniem , iż  daw kę w  nawożeniu
przem ysł naszego w o jew ództw a nym  (wiosenne rozsypyw anie przez radio, a i  publikacje w pra- 
odigarywa w  knadtu nieroośled- nawozów na zia rno zasiane je -  si®* .
n ią  rolę. Wszyscy -  choćby sienią) podzie lić na 3. N ies ie - ślaDn̂  T p o ^ maszego
cos tam  — w iem y o przem yśle ty  p rzy  dotychczasowym  syste- r o ln ic tw a  o d g ry w a ją  p row adzone  
okrętow ym , chem icznym, odzie m ie s iewu zbóż pow sta ją  tru d  re g u la rn ie  w  B a rz k o w ic a c h  kursy 
żowym, m aszynowym, p ap ie r- ności z zastosowaniem takiego
niczym . N ie wszyscy ^  na to - nawożenia oraz z przeprowadzę indywidualnych. Poziom wiedzy wy 
m iast m am y świadomość fa k -  n iem  zabiegów zwalczających kładowców w połączeniu z niemal 
tu, iż  w o j. szczecińskie zna j- choroby. Zasadniczy p rob lem  ?a° si S 8ćb^  
du je  się w  ścisłej czołówce stanow ią tu, niszczycielskie kacji tych adeptów rolnictwa, któ- 
k ra jo w e j (obok w o jew ództw a d la  w yrośn ię tych roś lin , s ku tk i rzy przychodzą po wiedzę, z ¿a- 
leszczyńskiego i  poznańskiego) poruszania sie do n iedo irza - Iem niestety trzeba stwierdzić, że 
pod względem p ro d u kc ji z b ó ż fy c h  łanach l ią J S k d w  i m a- S Ł S T Ł *  A  do
i  innych  ziem iopłodów. Należy szyn. W ojew ódzki Ośrodek Po miast lecz również dzięki wprowa- 
rów nież do przodujących pod stępu Rolniczego stara sie w  dzoi?eJ od niedawna odpłatności za 
względem hodow li ^ zw ierząt, zw fęzku z tym  upo w szechn i 
W arto  przy tym  podkreślić, żs siew zbóż z pozostaw ieniem  nionych. 
jakość naszych gleb, ja k  też pasów (ścieżek), po k tó rych  bę
w a ru n k i k lim a tyczne  nie dą m ogły poruszać się c ią gn i- M iro s ła w  z u b a l a
sprzy ja ją  osiąganiu tak  do- k i i maszyny. Oczekuje się, ¿a f ” ~  --------- —•

V v . 1 V.-* V ' i : v r,.
gdyż pod tym  względem  ustę- prowadzenie zabiegów ochrony 
pu jem y m iejsca 14 odpowied- ro ś lin  w  optym alnych te rm i-  
m m  jednostkom  ad m in is tra cy j-  nach u m o ż liw i wzrost p lonów 
nym  w  Polsce. naw et o 15 k w in ta li z hektara.

K o rzystny stan k u ltu ry  agrar Upowszechnia się ponadto 
ne j w  v w o j. szczecińskim  nie siew mieszanek jęczm ienia ja -  
w iąże się zatem z w ystępu ją - rego. Doświadczenia w ykaza ły, 
cym i na jego terenie w a ru n - ze odpow iednio dobrana m ie- 
kam i na tu ra ln ym i. Z a is tn ia ł szanka odm ian p lonu je  w yżej 
natom iast dzięki zaopatrzeniu n iż  pojedyncza odm iana siana 
ro ln ik ó w  w * niezbędne środki osobno, 
p rodukc ji, dzięki rea lizow aniu  
stosownych do potrzeb inw esty
c jl Rle tez dz ięk i upowszechnia- czy nauki i nowych rozwiązań w 
n iu  postępu i w iedzy ro ln icze j, gospodarce uprawowej oraz ich u- 
W prowadzaniem  do użytku
p raktycznego ,' w  uspołecznio­
nych i p ryw a tnych  gospodar­
stwach, najnow szych zdobyczy 
nau k i za jm u ją  się służby ro l-  

k tó rych  działalność jest

p o w szechn ian ia  o d b y w a  się poprzez 
is tn ie ją c ą  w  w o je w ó d z tw ie  sieć go­
s p o d a rs tw  w d ro ż e n io w y c h . Są to  go 
sp o d a rs tw a  ( je d n o  w  ka ż d e j g m i­
n ie ), do  k tó ry c h  w  p ie rw s z e j k o ­
le jn o ś c i t r a f ia ją  n o w o śc i i  in n o w a ­
c je . P o n ie w a ż  e k s p e ry m e n ta ln e  p ro  
po zyc je  w ym a g a ją  szczegó lne j ”

koordynowana przez W ojewódz pobieeliwości i  opieki, właściciele 
k i Ośrodek Postępu Rolniczego ¡ S S S S S ^ S J i r t S S k S i r i  
W  Ęarzkow icach. odpowiednie umiejętności. Po po-

Obecnie W OPR dażv do za- myślnym przejściu danej nowości u cu ul aąz.y ao la przez fazę wdrożeniową trafia ona
interesow ania ro ln ik ó w  w  w o- do gospodarstw przykładowych 
jew ództw ie  nową odm ianą psze znajdujących się w każdej wsi i 
n icy ozim ej o nazw ie em ika,
k t ó r a  ja k  w y k a z a ły  w s tę p -  s p ra w u je  ró w n ie ż  o p iekę  nad 12
ne obserwacje — w  naszych 
w a runkach p lonu je  le p ie j 
k ilk a  k w in ta li 
inne upraw iane powszechnie 
odm iany. N iew ie le  gorszych

go sp o d a rs tw a m i kom p le kso w e g o  ( in -  
te n syw n e g o ) d o ra d z tw a , w  k tó ry c h  

, , f  H J . .  is tn ie ją  duże  re z e rw y  p ro d u k c y jn e . 
n e K ta ra  n iz  Przez w szechs tronne  (o b e jm u ją c e  

p ro b le m y  u p ra w y  ro ś lin  ja k  i  ho­
d o w li z w ie rz ą t)  d o ra d z tw o , d ą ży  s ię

__• „•  ** ,  _ do  zw iększen ia  p ro d u k c j i  i  doch80o
w y n ik ó w  oczekuje się od p lo - w o śc i ty c h  gospodarstw , 
now ania rów nież w prow adza- P raca  W o je w ó d zk ie g o  O środka  Po 
ne j obecnie now ej odm iany s tePu. R o ln iczego polega rów nież, na 
n s 7 P n ir v  n  n a z w ie  p o p u la ry z o w a n iu  p rz o d u ją c e j p ro -pszenicy o nazwie liw i iia .  m o z  dukC j i .  Na p rz y k ła d : szczególn ie  
llW OŚCl produkcy jne  tych  od- w a żn ym  o s ta tn io  p ro b le m e m  je s t 
m ian wynoszą od 50 do 70 i o g ra n icze n ie  zużyc ia  (w  rozsądnych  
w iece i k w in t a l i  r  h e k ta r a  (1) g ra n ica ch ) pasz tre ś c iw y c h  w  ż y w ię  w ię c e j  » w in ia n  z neKtara (.), nlu trz o d y  c h le w n e j i  zastosow a- 
jednak w a ru n k i gruntowe, a n ie  w  to  m ie jsce  n p . w y s o k o w a rto - 
zwłaszcza choroby ograniczają do ło w ych  z ie lo n e k , bądź k iszonek , 
w  pew nym  stopniu osiągnięcie J g g f  S f " “  ro ln T  s S - '
ta k  W ysokich plonów. s ła w  S adzew iez ze w s i Ł y c h o w o  w

Zm ierza się rów nież do g m in ie  S ta rg a rd  Szczec ińsk i. S tosu-

^ S y „Cf n e g ' ° i a S t0 S 0 W a llła . n ii 3'  k u 6Ur y S * o r inowszej w iedzy o nawożeniu, ograniczył dawki paszy treściwej i

PO D nazw ą  tk a n in y  te ch n iczn e  
k r y ją  się tk a n in y  szk lane , p o lia m i­
dow e i  p o lie s tro w e  oraz  gaza opa­
tru n k o w a . Z a k ła d y  T k a n in  T e ch n icz  
n ye h  w  P ab ian icach  sa n a jw ię k ­
szym  w  k r a ju  p ro d u ce n te m  gazy 
o p a tru n k o w e j, k tó ra  w y tw a rz a n a  
je s t w  s tan ie  s u ro w y m , z przezna­
czen iem  do k o n fe k c jo n o w a n ia . Zaś 
tk a n in y  szk lane  (p ro d u k u je  się je  
ty lk o  w  P a b ian icach ) przeznaczone 
sa g łó w n ie  d la  p rze m ys łu  e le k tro ­
techn icznego , a p o lia m id o w e  i po­
lie s tro w e  — d la  m o to ry z a c y jn e g o  i 
d la  ro ln ic tw a . W b r . nastaw i da lszy 
w z ro s t p ro d u k c j i  w  s to su n ku  do u -  
b ieg łego  ro k u  o 20 p ro ce n t.

(C A F  — A . Z b ra n ie c k i)

nadal nie awansuje
„Ochrona zdrowia sprawą całego narodu”

Społeczna ofiarność i jej efekty
N A R O D O W Y Fundusz O chro - naszym  regionie. Na budowę, 

n y  Z drow ia  wsp iera społeczny- m odernizację i  wyposażenie p ła ­
t n i  środkam i tw orzenie bazy cówek służby zdrow ia w  no- 

s iużby zdrow ia. W  la tach 1973 woczesną aparaturę.
-r-1983, czy li w  ciągu dziesię­
ciolecia społeczeństwo naszego A  oto efekty , k tó re  uzyska- 
w o jew ódz„w a w p łac iło  na ten no dz ięk i społecznej o fia rnośc i: 
cel 498 r r ln  zł. Na kw otę  tę w  w y n ik u  m odern izac ji i zaku- 
z ło ży ły  Się d a tk i od pFacowni- p U paw ilonów  szp ita lnych p rzy - 
ko w  gospodarki uspołecznionej, by ło  161 łóżek. Oddano do uży t- 
ro ln ik ó w  in dyw idua lnych , rze- ku  Rejonową Przychodnię Zd ro - 
m ieś ln ików , Zrzeszenia P ry w a t-  w ia  p rzy  u l. K a d łub ka  (50 proc. 
nego H and lu  i Usług, m łodzie- kosztów  p ok ry to  z funduszów 
ży i organ izacji m łodzieżowych, NFOZ). Uzyskano 7 w ie jsk ich  
spółdzielczości i  innych  środo- ośrodków zdrow ia, k tó re  ob ję ły  

opieką lekarską 30 tys. m iesz­
kańców  wsi. Sfinansowano za- 

Na co przeznaczono te p ien ią - kup  nowoczesnej aiparatury m e- 
dze i ja k ie  osiągnięto e fekty?  dycznej dla przem ysłow ej s łuż- 
Otóż wszystkie te ś rodk i p rze - b y  zdrow ia  oraz wyposażono w  
znączane są i w yko rzystyw ane  apa ra tu rę  i  sprzęt szpitale w  
na rozw ó j bazy lecznictwa w Szczecinie, Stargardzie Szcze­

c ińsk im , K am ien iu  Pom orskim , budowa paw ilonu  in te m is tycz - 
G ry f in ie  oraz K lin ic e  P A M  w  nego na 126 łóżek w  W ojewódz- 
Szczecime. Oddano do uży tku  k im  S zp ita lu  Zespolonym, w ie j-  
m łodzieży akadem ickie j salę re - skich  ośrodków zdrow ia w  G ol- 
h a b ilita cy jn ą  P A M  oraz hote l czewie, G ostyniu, Sw ierzyn ie  i 
d la  p ie lęgn iarek na 78 m iejsc w  B ielicach, przychodn i zdrow ia 
Ś w inou jśc iu . D z ięk i N FO Z w  W olin ie  i  G olen iow ie, ż łob- 
wzrosła liczba m iejsc w  żłób- ków  w  Resku, Szczecinie i  
kach w  Szczecinie, K a m ien iu  T rzeb ia tow ie  oraz 2 paw ilonów  
Pom orsk im  i  Łobzie. Zakupiono psych ia trycznych P A M  w  Szcze- 
27 ka re tek pogotowia i  re a n i- c in ie  o 88 łóżkach, 
m a c ji oraz 3 śm igłowce san ita r­
ne. Przekazano do uży tku  P ań- K ontynuow ane i nowo roz- 
s tw ow y Dom  Pomocy Społecz- poczynane zadania w ym aga ją 
ne j — Dom Kom batanta i  P io - dalszych funduszów. D latego 
n ie ra  o 232 m iejscach na os. Prezyd ium  W ojewódzkiego K o - 
K lonow ica , wyposażono zaś w  m ite tu  N FO Z dz ięku jąc serdecz- 
sprzęt i  apara turę  Dom Porno- n ie w szys tk im  świadczącym  na 
cy Społecznej w  Szczecinie p rzy  cele ochrony zdrow ia , zwraca 
u l.  Broniewskiego. się z apelem  o dalszą ofiarność

Część zadań nadal jest ko n - społeczeństwa Ziemi Szczeciń- 
tynuow anych. Należą do n ich : sk ie j.

K R A K Ó W . 4 no w e  o d c in k i po­
p u la rn e g o  s e r ia lu  „07 zgłoś s ię”  
sk ie ro w a n o  na z lecen ie  te le w iz j i  
do re a liz a c ji.  W  Zespole F ilm o w y m  
„ K a d r ”  p ie rw szy  k la p s  n o w e j e d y ­
c j i  p rzyg ó d  po ru czn  k -  B o rew icza  
ro z le g ł s łę  na p o czą tku  m a rca ; 
na e k ra n y  se r ia l m a  w ró c ić  p ra w ­
d o p odobn ie  w  p rz y s z ły m  ro k u .

Z d ję c ia  k rę co n e  będą w  W arsza­
w ie  i  Ł o d z i o ra z  n a d m o rs k ic h  
p le n e ra ch . W ystąp ią  c i sam i a k to ­
rz y . R eżyser „07 zgłoś s ię”  — K rz y  
s z to f S zm ag ie r zam ie rza  zaangażo­
w ać ta kże  w ie le  „n o w y c h  tw a rz y ”  
a k to rs k ic h  g łó w n ie  z te a tró w  po - 
zaw arszaw sk ich  i  p o za k ra k o w s k ic h . 
W  r o l i  p o ru c z n ik a  B o rew icza  w y ­
s tą p i te n  sam p ro fe s jo n a ln y  d z ien ­
n ik a rz  k ra k o w s k ie g o  o ś rodka  T V  
— B ro n is ła w  C ieś lak, k tó re g o  re ży ­
ser i  scenarzysta  n a d a l n ie  chcą 
aw ansow ać uw aża jąc , iż  d la  r o l i  
„m il ic y jn e g o  p la y b o y a ”  s to p ie ń  po 
ru c z n ik a  le s t n a jle p s z y . K ażda  w yż  
sza ran g a  — zdan iem  K rz y s z to fa  
S zm agiera — oznacza łaby  d la  n ie ­
go a u to m a ty c z n ie  kon ieczność spę­
dzan ia  w ię c e j czasu za b iu rk ie m .

„S ó l życia"
W  S K L E P A C H  sp o żyw czych  po ­

ja w iła  się o s ta tn io  sól z m ik ro e le ­
m e n ta m i, c z y li za w ie ra ją ca  ta k  
b a rd zo  o rg a n iz m o w i p o trz e b n y  m ag  
nez, k o b a lt,  selen, w a p ń  i  in n e . 
Sól z K ło d a w y  n ie  z ^ °rz a ła  d łu g o  
m ie jsca  na p ó łka ch . M a m y  nadzie  
ję . że to w a r  te n  częśc ie j b ę d z ie m y  
m o g li ku p o w a ć. (m g)
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— Oczywiście, oczekiwałem , że może paść tego rodzaju  

pytanie  — rze k ł — i  p rzepyta łem  kasjera, k tó ry  p rzy ją ł 
ten banknot. Początkowo n ie m ógł nic sobie przypom nieć, 
ale po zastanow ieniu się pow iedzia ł, że p raw ie  na pewno 
w płacony on został przez posłańca z b iu ra  podróży Cooka 
przy Regent Street. W y jaśn ił, że w  sumie wp łacane j przez 
Cooka, ja k  zw ykle  dużej, było aż siedemnaście banknotów  
dw udziestofuntow ych , tak że nawet zażartow ał do wp łaca­
jącego „A le ż  macie dz is ia j dużo tych  dw udziestek” . N ie ­
d ługo potem  stw ie rdz ił, że ma w  kasie jeden z num erów  
f ig u ru ją cych  w  spisie pana Tark ingtona. K iedy  dokonał 
tego odkryc ia  było w  kasie łącznie dwadzieścia dw ie  dw u­
dziestk i, a od w p ła ty  Cooka nie pozbył się a n i je dne j — 
wobec tego prawdopodobieństwo, że stamtąd ją  dostał, jest 
ja k  siedemnaście do pięciu.

— A le  peione to n ie  jest — zauważył French.
— Pewne nie jest, ale dużo za tym  przem awia  — od­

pa rł d y re k to r i na tym  rozmowę zakończyli.
Następnie postanow ił udać się do b iu ra  podróży Cooka. 

Z now u dostał się do k ie ro w n ika  i znowu po w y jaśn ien iu , 
o co chodzi, zobaczył pow ątpiew ające k iw an ie  głową.

— Bardzo chętnie pom ógłbym  panu, ale to niestety, zu­
pełnie n iem ożliw e. Po pierwsze, nie znam y num erów  ban­
kno tów  przechodzących przez nasze ręce, toteż nie w iem , 
czy ten, k tó ry  pana in teresuje, b y ł u nas. N a jw y ra źn ie j i  
pan też tego nie wie. A le  nawet gdybyśm y to w iedz ie li na 
pewno, to  i tak  nie um ie libyśm y powiedzieć, k to  go w p ła ­
c ił. T ak  w ie le  pieniędzy przechodzi przez nasze okienka, że 
poszczególnych banknotów  nie da się odszukać. Co więcej, 
nie w iem y, k iedy  o trzym a liśm y ten banknot, o ile  go w  
ogóle o trzym aliśm y. Panu się wydaje, że on w p łyn ą ł do 
nas przed ośmioma dn iam i, ale w tedy on został zauważony, 
a m ógł być u nas ju ż  od w ie lu  tygodn i, ponieważ m am y  
zawsze w  se jfie  duże sumy ze wzg lędu na w ym ianę dewiz.

— Czy w yda jec ie  p okw itow  n ia na wpłacane sum y?

--------------------- . 57 ----------------------
— Na większość tak. A le  nie na wszystkie. Jeżeli ktoś 

ku p u je  b ile t na Harrogate, to  w ręczam y m u ten b ile t, k tó ­
ry  jes t zarazem pokw itow an iem  za wpłacone pieniądze. Tak  
samo p rzy w ym ian ie  dew iz nie w yp isu je  się żadnych k w i­
tów.

French uśm iechnął się smętnie.
— Z khżdym  krok iem  staje się to coraz bardz ie j zaw i- 

klane  — westchnął inspektor i  po c h w ili m ilczenia m ó w ił 
da le j: — Rozumie pan, co p róbu ję  znaleźć, prawda? G dy­
bym  m ógł p fze jrzeć  wasze k w ity  wstecz od tego dnia przed 
tygodniem , może na tkną łbym  się na jakieś nazw isko i  
adres, k tó re  by m i poddały dalszy tok śledztwa.

— Rozumiem  — odp a rł k ie ro w n ik . — Oczywiście, taka  
m ożliwość is tn ie je , ale bardzo wątp ię, by pan osiągnął coś 
w  ten  sposób. A le  je że li pan m a  ochotę przejrzeć nasze 
księgi', to  jasne, że panu pomożemy. Jak  daleko wstecz 
chce się pan cofnąć?

— B anknot, o k tó ry  m i chodzi, b y ł w  posiadaniu zm ar­
łego w  p iątek, 10 września. Zosta ł zauważony tu ta j, w  ban­
ku, w  pon iedziałek 18 października. W ynosi to — w y ją ł no­
tes i  szybko prze liczy ł — trzydzieści t rz y  d n i robocze, t ro ­
chę w ięce j niż pięć tygodni. —  Z e rkn ą ł na swego rozm ów ­
cę i  dodał: — Będzie to n iez ły  kaw a ł roboty.

— Trzeba na to m nóstwo czasu — przyzna ł k ie ro w n ik  
Cooka, -r- A le  to już pańskie zm artw ien ie . Jeżeli pan chce 
przejrzeć nasze ks iążk i u ła tw ię  to panu w  m ia rę  moż­
ności.

French podziękow ał i  po c h w ili s iedział pogrążony w  
robocie przeglądając wedle wskazówek u rzędn ika  n iekoń­
czące się szeregi nazw isk i adresów. Przez dw ie  godziny 
przeglądał je  w y trw a le  i  nagle ku  zdum ieniu k ie row n ika  
zaklą ł pod nosem. N a tkną ł się na nazw isko, k tó re  przekre­
ś liło  jego nadzieje, bo wykazało, że ta poszlaka f  owadzi 
don ikąd. Przeczytał bow iem : „5  Pażdz. Pierce W hym per, 
O aklands, B o lton  Road, Leeds — 16 fu n tó w , 8 szylingów, 
4 pensy” .

(edn)

„Issoliasra“ dba o szcsacsiiskicli czyteliiifców

Książki prawie dla wszystkich
BE Z w iększej przesady mo- 

in a  s tw ie rdzić, że najm łodsza 
ze szczecińskich księgarń — 
ekspozytura W ydaw n ic tw a  „O s­
solineum ”  p rzy pl. Żo łn ierza 1 
jest zarazem placówką na jlep ie j 
zaopatrywaną^ Oczywiście — w 
ks iążk i tejże w roc ław sk ie j o f i­
cyny w ydaw niczej.

W arto  zauważyć, że w yd a w ­
n ic tw o  to  dba o czyte ln ika , sta­
ra  się szybko odpowiadać na 
zaobserwowane zainteresowanie 
poszczególnymi książkam i.

naw iane są przede wszystkim  
dostawy tych  ty tu łó w , na k tó re  
pop yt w  Szczecinie jes t n a j­
w iększy. Już k ilk a k ro tn ie  nad­
chodziły ’ha jchę tn ie j przez szcze 
c in ian  kupowane ks ią żk i z se rii, 
b io g ra fii s łynnych postaci h is to ­
rycznych (m.m. K a ta rzyn y  II) , 
c yk lu  h is to r ii narodów, „Rze­
m iosła i  przem ysłu polskiego” 
(niebawem  ukaże się „B ia ła  
broń” ) oraz a lbum y z rep roduk­
c ja m i dzie ł sztuki.

O statnio p o ja w iły  się m.in.

dzieło Bogusława Longchampsa 
pt. „O chrzczony na szablach 
powstańczych 1884—1918”  o 
powstaniach i ko n flik ta ch  naro­
dow ościowych w  G a lic ji,  O lg ie r­
da W ołczka „C z łow iek  i tam ­
ci z kosmosu”  — popu la rny i 
za jm u jący w yk ład  współczesnej 
kosm ologii, „A n to lo g ia  b a jk i 
p o lsk ie j”  (resztka d rug ie j z 
ko le i dostawy). Z  -serii „h is to ­
ryczne j”  są dzieje W ęgier, F in ­
la n d ii, M aroka, w kró tce  po ja­
w i się „H is to r ia  R u m u n ii” , a w 
dalszej perspektyw ie  — „ H i­
storia  R o s ji” ;

K s ięgarn ia  posiada bardzo cie 
kaw ę pozycje dla hum anistów  
np. bezcenne dla nauczycieli 
„Vadem écum  po lon is ty  P ro­
b lem y lite ra tu ry  po lsk ie j okresu 
p ozy tyw izm u” , a także „H is to ­
ryczna s ty lis tyka  języka polskie 
go”  oraz ks iążk i cyk lu  „z p ió r­
k ie m ”  In s ty tu tu  Badań L ite ra^  
ck ich  PA N  (wśród n ich „Poety­
ka ^gawędy w ierszow anej” , 
„Poetyka piosenki estradow ej” ). 
Pod skrom nym  ty tu łe m  „Prace 
polonistyczne”  z 1982 r. zebrano 
k ilkanaście  bardzo ciekawych 
esejów na tem aty społeczne, h i­
storyczne i  lite rack ie .

P R Z Y  o k a z ji k ie ro w n ic z k a  k s ię ­
g a rn i O sso lineum  p a n i Z o fia  T abor 
a p e lu je  do w s z y s tk ic h  s u b s k ry b e n ­
tó w  „D z ie ł w y b ra n y c h ”  S ło w a ck ie ­
go o ra z  „D z ie ł w s z y s tk ic h ”  K o ch a ­
no w sk ie g o  o o d b ió r ks iążek , k tó re  
czeka ją  ju ż  od k i lk u  m ies ięcy. 
Is tn ie je  groźba, że .je ż e li do  m a ja  
b r .  c i, k tó r z y  w  lip c u  u b ieg łego  ro  
k u  ta k  c ie rp liw ie  s ta li w  k o le jc e  
b y  o p ła c ić  s u b s k ry b e ję  w y m ie n io ­
n y c h  d z ie ł n ie  o d b io rą  s w y c h  ks ją  
te k ,  to  zostaną on e  s k ie ro w a n e  do 
w o ln e j sprzedaży . N ie w ie lk i m aga­
z y n  k s ię g a rn i n ie  je s t w  s tan ie  
trz y m a ć  ta k  d łu g o  zapasów , (ła w )

Najlepsi w piosence 
radzieckiej

TEGO RO CZNY W ojew ódzki 
Przegląd X X I I I  Ogólnopolskiego 
K o nku rsu  P iosenki Radzieckiej 
m am y ju ż  za sobą. W ypadł on 
nieco skrom n ie j n iż ubiegło­
roczny — uczestniczyło w  n im  
17 solistów  oraz jedyn ie  3 ze­
społy. M im o m n ie j liczne j ob­
sady udało się w y łon ić  wcale 
nie gorszą niż ubiegłoroczna re ­
prezentację do ogó lnopolskiej 
ru n d y  konkursu.

Bezapelacyjnie I  m iejsce w y ­
w a lczy ł Roman G órny z M D K  
w  Ś w inou jśc iu  (nagroda — 2- 
tygodn iow a wycieczka do NRD 
ufundow ana przez ZW  ZSMP).

D w a równorzędne m iejsca I I  
przyznano C ecy lii Sadowskiej 
(M D K , Stargard) i Elżbiecie 
P lew ie (M D K , Św inoujście). Ta 
tró jk a  próbować będzie szczę­
ścia w  ogó lnopo lskich e lim in a ­

cjach w  In o w roc ław iu  współza­
wodnicząc o miejsce w  gronie 
fin a lis tó w , k tó rzy  w ystąp ią  w  
Z ie lone j Górze.

Trzecią lokatę zdobyła Iza ­
be lla  Szwal z W  iduichowe.1, IV  
—  Tam ara Rdzeń ze Ś w in o u j­
ścia, V  — Zo fia  N aw rocka ze 
S targardu, a w yróżn ien ia  oanzy- 
znano: A rie c ie  U rbań sk ie j ze 
S targardu i A leksand row i K u - 
szowi ze Św inoujścia.

W  ka tego rii zespołów p ie rw ­
szej lo ka ty  nie przyznano, zaś 
I I  m iejsce o trzym ała  grupa w o­
ka lna „A r ie l”  z D K  K o le jarza  
w  Szczecinie a I I I  — ta k iż  ze­
spół z Zespołu Szkół O gólno­
kształcących w  G ry fin ie .

w ó d z k im  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u r ­
su P io se n k i i Tańca  „ B a rw y  P rz y ­
ja ź n i”  w y ró ż n io n o  dz ie c ię cy  zespół 
w o k a ln o - in s tru m e n ta ln y  ze Z b ió r -

w ie  o raz dz ie c ię cy  Z espó ł Tanecz­
n y  z P a łacu  M ło d z ie ży  w  Szczeci­
n ie .

D oskona le  w ra że n ie  na k o n c e r­
c ie  g a lo w y m  la u re a tó w  w o jew ódz  
k ie j  fa z y  k o n k u rs u  z ro b i ły  d w ie  
d z ie w c z y n y  ze S ta rg a rd u  rodem : 
Z o fia  N a w ro c k a  i  C e cy lia  Sadów - 
ska . P ie rw sza c ie ka w ą  b a rw ą  glo 
su i  e ksp re sy jn ą  in te rp re ta c ją  b a l­
la d  2 a n n y  B ic z e w s k ie j, d ru g a  — 
dużą sw obodą w o k a ln ą , bezpre ten  
s jo na lnośe ią  i  w d z ię k ie m . C a łk ie m  
p rz e k o n y w a ją c o  z a b rz m ia ły  też 
„C z a s tu s z k i”  w  w y k o n a n iu  Iz a b e lli 
S zw a l z W id u c h o w e j o ra z  b a lla d y  
śp iew ane  przez A r ie tę  U rb a ń ską .

D o tychczas  w yso ką  m a rk ę  w  ty m  
w ła śn ie  k o n k u rs ie  zd o b y ł sobie 
ś w in o u js k i M D K  (co zresztą raz 
jeszcze p o tw ie rd z ił na o s ta tn im  
p rzeg lądz ie  w o je w ó d z k im ). W yró s ł 
m u je d n a k  p o tężny  k o n k u re n t — 
M D K  w  S ta rg a rd z ie ^  la n s u ją c y  In ­
ną — c iekaw szą l  a m b itn ie js z ą  l i ­
n ię  re p e rtu a ro w ą .

Na m a rg in e s ie  k o n ku rso w e g o  
teg lą d u  p io se n k i ra d z ie c k ie j w ar 
sobie uśw ia d o m ić , że je s t to  o- 

b e cn ie  je d y n y  o rg a n iz o w a n y  w  ska 
l i  k ra jo w e j k o n k u rs  p io senka rsk i 
d la  u ta le n to w a n y c h  a m a to ró w .

F ila re m  szczec ińsk iego  p rzeg lądu  
b y ł  ra d z ie c k i zespół in s tru m e n ta ln y  
„D ru ż b a ”  pod  d y r .  Iw a n a  G an ina , 
a k o m p a n iu ją c y  z dużą w e rw ą  i  
s w in g ie m . Serdeczn ie  o k la s k iw a n o  
też je g o  s o lis tó w : R itę  Szw edow ą i  
N i ta i i ja  D z iw n ycza . ( ł)
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Śladem inicjatywy stoczniowców z „Warskiego“

Hala widowiskowo-sportowa
luksus czy potrzeba?

W  PO ŁO W IE la t siedemdzie­
sią tych, k iedy  pro jektow ano 
halę w idow iskow o-sportow ą w 
Szczecinie (wzór „A re n y ”  po­
znańskiej), dokum entacja z 
adaptacją szczecińską ważyła 
ok. 150 kg. D zis ia j ta „m a ku ­
la tu ra ”  leży na jpraw dopodob­
n ie j w  W ojew ódzkim  Zarządzie 
Rozbudowy M iast i O siedli 
W ie jsk ich , być może dobrze Za­
bezpieczona przed w ilgoc ią  i 
gryzon iam i, ale wciąż bezuży­
teczna. B y ł nawet ta k i czas, 
że w ytyczono loka lizac ję  ob iek­
tu  ( tró jk ą t u lic  Salomei, E.

W O JE W Ó D ZKI Dom Spor­
tu od b lisko  dw udziestu la t 
spełnia rolę reprezentacyjnego 
ob iektu w 400 tys. mieście. Po­
siada ty lk o  pe łnow ym iarow e 
boisko do koszyków ki z w id o w ­
nią na 700 m iejsc, je dyny w  
mieście 25-m etrow y basen p ły ­
w a ck i z trybu nam i na ponad 
setkę w idzów oraz tren ingo­
w y  basen w ioś la rsk i i salkę 
bokserską. Tymczasem zgod­
nie z no rm atyw am i budow­
n ic tw a sportowego w k ra ju  po­
w inn iśm y m ieć w 400-tysięcz- 
nym  mieście — cztery taicie

p iątkow ego m ate ria łu , odpo­
w iedzm y wspóln ie: czy można, 
przy pomocy szczecińskich za­
kładów’ pracy, wojska, organ i­
zac ji społecznych i  m łodzieżo­
wych. zw iązków  zawodowych, 
społecznikowskiego dzia łan ia 
podjąć tem at budowy SAM EJ 
hali?

W tym  m iejscu należy p rzy­
pomnieć, że Szczecin nale­
ży do najw iększych m iast 
w k ra ju , a dem ografowie zapo­
w iada ją  szybki przyrost miesz­
kańców. O potrzebie budowy 
ob iektu  sportowego w  mieście 
w o jew ódzkim  decyduje W oje­
wódzka Rada Narodowa, je ś li 
uzna je j rea lizację za uzasad­
nioną. A n a lizu ją c  potrzebę eko­
nom iczną budowy h a li w ido­
w iskow o-spo rtow e j \y Szczeci­
nie, szczególnie w  dzisiejszych 
czasach, trzeba wziąć pod uw a­
gę przede wszystkim  dek la ra ­
cje m iejscowych zakładów p ra ­
cy dotyczące wykonawstwa. 
Jest to  element o ogrom nym  
znaczeniu p rzy podejm owaniu 
tak  ważnej dla miasta i w o je ­
w ództw a decyzji. Jak zatem 
zapa tru ją  się na tę sprawę na­
sze zakłady pracy, czy i jak 
m ogłyby wesprzeć in ic ja tyw ę  
stoczniowców z „W arskiego” ?

E. P A W ŁO W S K I

Przed meczem ze Szwajcarią

Boniek: Wygramy, 
ale nie będzie łatwo

POLSCY p iłka rze  w ylądow a li 
na lo tn isku  w  Z u r ic h u . w  po­
n iedzia łek w południe, zamie- 
sźkali na przedm ieściu m iasta 
w  hotelu „G e ro ld w il” . W ekipie 
zaszła jedna zm iana — leg ion i­
stę Kazim ierza P u tka zastąpił 
Dariusz Dziekanowski. Na lo t­
n isku o cze k iw a ł' na kolegów z 
k ra ju  Paweł Janas, k tó ry  nieco 
wcześniej p rzy lec ia ł samolotem 
z Paryża, a w  hotelu w ita ł ich 
Z b ign iew  Boniek, P rzyby ł tu 
ju ż  w  niedzielę wieczorem, bu­
dząc swą osobą sensację wśród 
dziennikarzy. N ie zagra nato­
m iast ze Szw ajca rią  Janusz 
KupcewŁcz, k tó ry  jest kontuz jo  
w any, n ie w ys tąp ił w  ostatn im  
meczu z St. Etienne.

Z B IG N IE W  B O N IE K  try s k a  h u ­
m o re m  i  je s t ja k  z w y k le  pew ny 
sw ego: „C h o c ia ż  w y n ik  n ie  Jest 
n a jw a ż n ie js z y  w  ty m  m eczu, z w y . 
c ię s tw o  zawsze c ieszy. W yg ra m y , 
a le  n ie  będzie ła tw o , bo w ie m  ja k  
zdąży łem  się z o r ie n to w a ć  — S zw aj 
.ca rzy  b a rd zo  s ta ra n n ie  t r a k tu ją  
sp o tka n ie  z trze c ią  d ru ż y n ą  M u n - 
d ia lu -82 , gdzie ic h  z a b ra k ło . G ra ­
łe m  Już d w u k ro tn ie  ze Szwa ca ra ­
m i. P rzed 6 la ty  w  e lim in a c ja c h  
m is trz o s tw  E u ro p y , k ie d y  to  nasz 
zespół p o k o n a ł ic h  d w u k ro tn ie

Biegi przełajowe

XV MŚ 
w Warszawie

O B R A D U JĄ C Y  w  N o­
w ym  Jo rku  M iędzynarodo­
wy K o m ite t Biegów Prze­
ła jow ych  i U licznych  M ię ­
dzynarodowej Federacji 
L e kk ie j A t le ty k i (IA A F) 
pod ją ł decyzję, w  drodze 
tajnego głosowania, o po­
w ierzeniu W arszawie orga­
n izac ji X V  m istrzostw  świa 
ta w biegach przeła jow ych 
w 1987 r. Decyzja w ym a­
ga jeszcze zatw ierdzenia 
przez radę IA A F , któ-ra 
je dnak — ja k  dotychczas 
— nie zm ienia ła stanow i­
ska kom itetu.

2-0 we W ro c ła w iu  i  L o z a n n ie "  — 
d o d a jm y , że je d n ą  z b ra m e k  na 
w ro c ła w s k im  sta d io n ie  s trz e li ł 
wów czas B o n ie k .

T re n e r A n to n i P iech-niczek jes t 
s p o k o jn y : „M eczom  ze S zw a jca rią  
rozp o czyn a m y d ru g i c y k l p rz y g o ­
to w a ń  do e l im in a c ji M is trzo s tw  
Ś w ia ta  86 W  s ty c z n iu  b y ła  K a l­
k u ta , te ra z  tró jm e c z  S zw a jca ria . 
B e lg ia  i  Ir la n d ia .  D obrze , że bę ­
dę m ó g ł b liż e j p rz y jrz e ć  się grze 
Bońika i  Janasa. C h c ia łb y m  też 
w y p ró b o w a ć  W aldka  M a tys ika . a 
o  i le  p rze b ie g  m eczu na to  po­
zw o li, ta kże  in n y c h " .

P o lscy  p iłk a rz e  tre n o w a li w ie - -  
czorem  na  s ta d io n ie  H a rc itru m . Dziś, 
w e w to re k  w yb ie g n ą  na b o isko  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w n a s tępu jącym  
sk ła d z ie : M ły n a rc z y k  — P a w la k , 
Janas, W ó jc ic k i,  Ja łoeha — B u n - 
co l. C io łe k , M a ty s ik  S m o la re k  — 
O ko ń sk i, B o n ie k .

M ecz pop row adzą  sędz iow ie  b e l­
g ijs c y : F ra n co is  C ru cke  — ja k o  
g łó w n y  o ra z  A ie x i P o n n e t i  Roger 
■Schoeter — na lin ia c h . O rg an iza ­
to rz y  n ie  lic z ą  na k o m p le t pu ­
b liczn o śc i, bo w ie m  m ecz p rzekaże 
szw a jca rska  te le w iz ja  a b ile ty  n ie  
są ta n ie  (10—25 fra n k ó w  s zw a jca r­
sk ich ).

ATa zdjęciach: hale sportowe, ja k ie  m ają inni...

P la te r ł  G ontyny). wykopano 
ogrom ny dół pod fundam enty. 
Co bardzie j zapalczyw i dzia ła ­
cze sportu szczecińskiego podej­
m ow ali nawet zakłady, k tó re  z 
m iast, Szczecin czy Poznań, w y ­
gra wyścig budow lany, gdyż 
w  tym  sam ym  czasie oba m ia­
sta zdecydowały się na podjęcie 
tych in w estyc ji. Rezultat tego 
w spółzaw odnictw a znamy. W y­
starczy powiedzieć, że hala w 
Poznaniu należy do na jokaza l­
szych, po ka to w ick im  „S podku” 
w  k ra ju

W  o s ta tn ic h  la ta c h  h a l w id o w is k o ­
w o -s p o rto w y c h  do cze ka ły  się ta k ie  
a g lo m e ra c je , ja k  G dańsk ( „ O l iv ia ” ), 
Opole ( „O k rą g la k ” ), a n a w e t m n ie j­
sze od Szczecina w o je w ó d z k ie  m ia ­
sta  O lsz tyn  i  S łupsk .

W O K A Z A Ł Y M  w y d a w n ic tw ie  
„S ze ze c in  — ro z w ó j m ias ta  w  Polsce 
L u d o w e j” , k tó re  ukaza ło  się w 
1977 (a u to r  Tadeusz B ia łe c k i)  na s tr. 
284 c z y ta m y : ...P rzys tą p io n o  ju ż  do 
re a liz a c ji n a jw a ż n ie js z e j in w e s ty c ji,  
do b u d o w y  h a li w id o w is k o w o -s p o r­
to w e j,  k tó ra  zaspoko i p o d s taw ow e  
p o trz e b y  w  zakres ie  o rg a n iz a c ji ży­
c ia  sp o rtow ego  m ias ta ... W znosi się 
o b ie k t  o k u b a tu rz e  114 tys . m  sze­
śc ie n n ych  i  p o w ie rz c h n i 13 500 m  
k w a d ra to w y c h , k tó r y  pos iadać bę­
dz ie  4200 m ie js c  s iedzących  s ta ły c h  
i  2800 m ie js c  d o s ta w n y c h . P ro g ra m  
u ż y tk o w y  je s t ba rdzo  bo g a ty . O b e j­
m u je  zaw ody  sp o rto w e  w  13 d yscy ­
p lin a c h , p rz e d s ta w ie n ia  te a tra ln e , 
o pe row e , estradow e i  re w io w e , se­
anse f i lm o w e  i  w ie ce  ludnośc i. 
W raz  z h a ią  p o w s ta ją : ko m p le ks  
cz te rech  sal tre n in g o w y c h , gab ine­
ty  re h a b ilita c y jn e , w o je w ó d zka  p rzy  
c h o d n ia  sp o rto w o -le k a rs k a , re s ta u ­
ra c ja , zaplecze gospodarcze, h o te l na 
80 m ie jsc . N ie s te ty , ten  o p ty m is ty c z ­
n y  począ tek n ie  u w ie ń czo n y  zosta ł 
d z ie łe m . T e ra z  m ożna się ju ż  n ie  
d z iw ić  d laczego ty le  w a ży ła  w spom ­
n ia n a  d o k u m e n ta c ja .

ob iekty  z w idow nią , 7 k ry tych  
basenów 25X12,5. Ponadto na 
każde 60 klas w placówkach 
ośw iatow ych pow in ien  przypa­
dać 1 basen.

Z  ko le i dawna ujeżdżalnia 
przy u l. N aru tow icza służy prze 
de w szystk im  p iłka rko m  i p i ł­
karzom  ręcznym i p raktyczn ie  
jest bez w idow n i. Nie możemy 
natom iast narzekać na ob iekty  
terenowe i wodne o tw arte, tre ­
ningowe sale gimnastyczne. 
M am y także urządzenia te j 
m ia ry , ja k  to r regatowy i  k r y ­
ty  to r  ko la rsk i (jedyny w  Po l­
sce — na razie w  trakc ie  m o­
dern izacji).

W praw dzie stadion Pogoni ze 
swoją w idow n ią  nie należy do 
najw iększych w  k ra ju , to  je d ­
nak fa k t, że w  przepastnych 
szafach a d m in is tra c ji k lu b u  le ­
ży k ilkanaście  p ro je k tó w  mo­
dern izac ji, zwłaszcza trybu n , 
napawa k ib iców  optym izm em . 
B raku je  też m iastu większego 
obiektu, gdzie oprócz w id o w i­
skowych meczów szczecinianie 
m ogliby m in . obejrzeć i po­
słuchać najm odnie jszych a r ty ­
stycznych zespołów, bowiem  o 
ja k  najszersze w ykorzystanie 
ob iektu d la  potrzeb ogó lnokultu  
row ych  m iasta chodzi. Czy zatem 
w  obecnej sy tu a c ji bazowej ha­
la w idow iskow o-sportow a to 
luksus czy potrzeba?

W  te j c h w ili n ie  stać nas na 
ob iekt z ta k im  program em  ja ­
k i za n lanow al iśm y w  przeszło­
ści. W raca jąc w ięc do naszego

Ostatni sprawdzian przed barażami

„Wilki Morskie" walczą
z mistrzem NRD
M

CO P R A W D A  ko 
szykarze I I  lig i za­
kończy li ju ż  sezon 
ale jeszcze nie 
w szystkie zespoły 
uda ły się na w a- 

in . gotowość bojową 
W ilk i M orsk ie ’'

kacje. M. 
u trzym u ją  
k tó re  uplasow ały się na d ru ­
g im  m iejscu w  ligow e j tabeli, 
U2vskująę praw o do udzia łu  w 
tu rn ie ju  barażowym . Impreza 
ta odbędzie się w  dniach 30 
m arca — 1 k w ie tn ia  w  Śremie, 
a o dwa czołowe m iejsca pre­
m iowane awansem do koszy­
ka rsk ie j ekstrak lasy ryw a lizo -

Zwycięstwo Polek
w P e k in ie

R Z U T  M a r io l i  P a w la k  na  p ięć 
sekund  przed końcem  d ru g ie g o  
m eczu p o ls k ic h  k o szyka re k  na rn:ę 
d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju  w  P e k in ie  
o rż y n ió s ł P o lk o m  o ro w a d ze n :"  
e d n y m  p u n k te m  i  z w y c ię s tw o  nad 

re p re ze n ta c ją  P e k in u  88:87. B y ła  
to  k o ń c ó w k a  o ty le  niesoodzie-^a - 
na. że od sam ego p o czą tku  m e­
czu z a w o d n ic z k i c łrń s k ie  p ro w a ­
d z i ły  ró ż n ic ą  3—6 p u n k tó w .

wać będą oprócz Pogoni jesz­
cze Polonia Warszawa (2 lo ­
kata w  I I  lidze) oraz dw ie 
ostatn ie d rużyny ekstraklasy, 
W ybrzeże Gdańsk i Resovia.

Koszykarze Pogoni bardzo in ­
tensywnie przygo tow u ją  się do 
tego tu rn ie ju , chcąc w yko rzy ­
stać nadarzającą się okazję. 
O statn io podopieczni trenera S. 
R y tk i b ra li udz ia ł w  tu rn ie ju  
zorganizowanym  w  Szczecinie, 
w  k tó ry m  w ys tą p iły  dw ie  d ru ­
żyny Pogoni, AZS Szczecin oraz 
zespół z N R D — K M U  L ipsk. 
Najlepszą drużyną w  tym  to ­
w a rzys tw ie  okazał się I  zespół 
Pogoni.

O sta tn im  sprawdzianem  fo r-  
m y „W ilk ó w  M orsk ich ”  będzie 
ich dzisiejszy mecz z m istrzem  
NRD koszykarzam i A D W  Ber­
lin . Spotkan ie rozpocznie się o 
godz. 18 w  h a li WDS. Po za­
kończeniu te j im prezy Pogoń 
wyjeżdża ju ż  do Śrem u. P ie rw ­
szym ryw a lem  szczecinian bę­
dzie stołeczna Po lonia, później 
Wybrzeże, a na koniec „W ilk i 
M orsk ie ”  zm ierzą się z Rem - 
v ią . <jk)

Turntej piłkarski

o puchar „Kuriera"

W środę -  finał
JUTRO  na stadio­

nie SKS C zarn i ro ­
zegrany zostanie f i ­
nał X V II  zimowego 
tu rn ie ju  p iłka rsk ie ­
go o puchar naszej 

redakcji. Spośród 72 zespołów, 
które w ys ta rto w a ły  do te j ma­
sowej im prezy, na placu boju 
pozostały ty lk o  dw ie  „jede­
nastk i” : A rk o n ii i Zootechnika 
Kołbacz. D la gw ardzistów  bę­
dzie to  ju ż  trzec i f ina ł. W  1968 
roku  A rko n ia  uległa drużynie 
Pogoni. Znacznie lep ie j pow iod­
ło się drużyn ie  z Lasku A r -  
końskiego w  1976 roku  kiedy 
to gw ardziści pokona li B łę k it­
nych S targard, zdobywając 
główne tro feum . Zootechn ik 
natom iast deb iu tu je  w fina le  
naszej im prezy. ( jk )

Nowa edycja biegów

o Grand Prix TKKF

Po pierwszych zawodach 
na czele R. Kowalski
R O Z P O C Z Ę ŁA  się no w a  e d yc ja  

b iegów  o G rand  P r ix  T K K F . W 
in a u g u ra c y jn e j im p re z ie  w z ię ło  u -  
d z ia ł 96 osób od la t  13 do 60. W k ia  
s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j, po p ie rw szym  
b iegu , p ro w a d z i R o b e rt K o w a ls k i 
przed  Janem  Szum cem  i  Z b ig n ie ­
w em  M osiądzem , k tó rz y  n a js z y b c ie j 
za m e ld o w a li się na m ec ie . W poszczę 
g ó ln ych  g ru p a ch  w ie k o w y c h  t r iu m ­
fo w a li:  K O B IE T Y  do la t  15 — E d y ­
ta  Ś w ią te k  i  p o w yże j 18 la t  — M a­
r ia  G od lew ska ; M Ę 2 Ć Z Y Ż N I: do la t  
15 — Z b ig n ie w  S zym ańsk i, od 15 do 
19 la t  — D a riu sz  K a c z y ń s k i, od  20 
do 29 la t  R obe rt K o w a ls k i,  od 30 
do 39 la t  F e lic ja n  M ąkosa, p o w yże j 
40 la t  H e n ry k  W yszeck l.

<JS>

Wyniki i tabele
I I  L IG A  B O K S E R S K A

G ó rn ik  Pszów — O lim p ia 10:16
Pogoń — S to czn io w ie c 12:3
B ro ń  — V ic to r ia 15:5
B BTS — B łę k itn i 11:9

T A B E L A
1. O lim p ia 43:17
2. G ó rn ik 31:29

B roń 31:29
4. Pogoń 30:30
3. S toczn iow iec 27:33
6. V ic to r ia 26:34

B B TS 26:34
8. B łę k itn i 22:38

G R U P A  I I
W a łka  — S ta l S toczn ia 13:7
S okó ł — G w a rd ia 10:10
T u ró w  — C arbo 11:9
M azur — G ó rn ik  Wesoła 14:8

T A B E L A
1. C arbo 34:28

G w a rd ia 34:26
3. S ta ł S tocznia 33-27
4. W alka 31:29
5. M a zu r ?'
6. G ó rn ik 29:31
7. T u ró w 27-23
8. S okó ł 22:33
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W TO REK, 
27 M A R C A

D ZIŚ :
L id ii,  Ernesta 

JUTRO:
A n ie li,  Sykstusa

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r - 

Jcotoawe, przejściowo duże, 
prze lo tny deszcz. Temp. do 
9 st. W ia try  słabe i u m ia r­
kowane, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w ‘S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1003 hPa (7S2 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  w z ro s t 
C iśnienia.

P O L S K I (M a ła  Scena) -  „Z a b a w a  na 
p e łn y m  m o rz u ” , g, 17; W SPÓ ŁC ZE­
S N Y  (te ł.  423-75) — „P o p ió ł i  d ia ­
m e n t” , g. 19; D O M  K U L T U R Y  B U ­
D O W L A N Y C H  (k in o  P ro m ie ń ) — 
K a b a re t „W y ro d e k ” , g. 19; P L E C IU - 
G A  — „R zecz  o J ę d rz e ju  W ow rze ” , 
g. 18 (d la  d o ro s łych ).

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  468- 
78) — ..N ie b ie sk ie  k o łn ie rz y k i” , g. 
13.30, 15.45, 20 — U S A , 1. 15; środa: 
g. 9, 11.15. 13.30, 15.45, 18, 20.15; CO- 
LO SSEUM  — seanse za m k n ię te ; K O ­
R A B  — „G o rą c z k a  so b o tn ie j n o c y ” , 
g. 17 — U S A , 1. 15; „W a lk a  o o g ie ń ” , 
g. 19 — kanad ., 1. 18; KO SM O S (te l.  
380-03) — „D u c h ” , g. 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — U S A , l. 15 (w to re k  
1 środa); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — 
„S u p e rp o tw ó r” . g. 15.30 — ja p .; „M a  
g iczne o gn ie ” , g. 17.15, 19.15 — poi., 
1. 18 (w to re k  i  środa ); P O LO N IA  
( te l.  221-834) — „A k a d e m ia  pana
K le k s a ” , g. 14.30 — po i., ez. I I ;  „P o ­
szuk iw acze  z a g in io n e j a r k i ” , g. 16, 
13.30 — U S A , 1. 12 (w to re k  i  ś roda ); 
P IO N IE R  (te l.  475-02) — „Z a ję c ie  
tym czasow e” , g. 14, 15.30 — ju g ., 1. 
12; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn iazdem ” , 
g. 17, 19.30 — U S A , 1. 18; ś roda : „S e n  
o z im ie ” , g. 10 — p o i.; „S trz a ły  Ro­
b in  H o o d a ", g. 11. 12.30 — radź,;.
„O ld  S u re h a n d ” , g. 14 — ju g .. 1. 12; 
„ W ie lk i  Szu” , g. 16, 18. 20 -  po i., 1, 
18; D R U Ż B A  (te l.  356-05) — „A g o ­
n ia ” , g. 16, 19 — radź.. I. 18; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) — „D re szcze ” , g. 17, 
19 — po i., 1. 15; P R O M IE Ń  — „S a in t  
J a c k ” , g. 16, 18.05, 20.10 — U S A , 1. 
18; M A R S  — „W e jś c ie  sm oka ”  g. 
16. 18, 20 — U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O  
W E (Z d ro je ) — „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ” , g. 17 — po i., cz. I ;  „ R ó j” , 
g. 19 — U S A , 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „B lu e s  B ro th e rs ”  g. 17, 19.30
— U SA, 1. 15; 1 M A J (Ż ydów ce) — 
„ K r z y k ” , g, 13 — po i.. 1. 18; B A J K A  
(P o lice ) — „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ­
r y ” , g. 17 — ang., 1. 12; „A u s te r ia ” , 
g. 19 — po i., 1. 15; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) — „P oszu k iw a cze  z a g in io n e j 
a r k i ”  — U S A . 1. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — ..G orączka  so b o tn ie j n o ­
cy ”  — U S A , 1. 15; „A k a d e m 1*  pana 
K le k s a ”  — po i., cz I:  W ENUS (G o­
le n ió w ) — „K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”
— ang., 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) — 
„D u c h ”  — U S A , 1, 15; „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  — p o i. cz. I I ;  D A R  
(S ta rg a rd ) — „T ess”  — ‘f r . .  1. 15; 
„ K w ia t y  d la  p a n i na z a m k u ”  — 
CSRS

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” . S z tu ka  p o l­
ska X X - le c ia  m ię d z yw o je n n e g o ; 
W ł vdztwo k s ią ż ą t P o m o rsk ich ; 
S " tu k a  Pom orza  Zachodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  s re b ra : D a w ­
na po rce lana  — g. 10—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spółczesne; M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony-? — g. 10—17; W A Ł Y  
CHRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1090 la t ;  P rz y ro d a  m o­
rz a : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a - 
c y ln e : U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m a r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D aw na  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Fetysze 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B akoneo  
(Z a ir)  g 10—17; P LA C  R Z E P IC H Y  
— O ddz ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  I 
Szczecina od X  w ie k u  do w spó łcze­
sności; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia; K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci- I 
n ie  — w y s ta w a  p o k o n k u rs o w a  — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — N epa l — ! 
k r a t  i  lu d z ie  ( fo to g ra fia )  — g. 9—17.

D Y  Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  P om o rza n y ; 
W EW N ., G IN E K O L O G IA , P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—3; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. »—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  U  (d o d . od­
t r u tk i )  te l.  422-46; A L . P IA S T Ó W  60 
— te l.  465-17; S TO ŁC ZY N , N ad O drą  
20 — te l. 239-422; ZD R O JE . B a t. 
C h ło p s k ic h  64 — te ł.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  *25-25 i
446-46 _ g. 7.30—17;
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  g. 
8—13;
K O L E JO W A  — te l.  935;
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 — g. 7.30— 
15.30;
RUCH S T A T K Ó W  -  te l.  951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  
te l.  980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DROGOW E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te ł.  982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  966. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A JE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach . 6—21.

PR O G R AM  I
15.30 S ta r t  po in d e ks . 16 M agazyn 
zw ią z k o w y . 16.30 W iadom ości. 16.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T y lk o  d la  
o r lą t ” . 17.05 M ic h a łk i.  17.30 „N ie ­
bezpieczne śc ie ż k i”  cz. I .  18.30 
S tu d io  IX  K o ng resu  Z S L . 19 D o­
b ra n o c . 19.10 „ M ó j te a t r ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 S tu d io  IX  K ong resu  
ZSL. 20.20 T e a tr T V  „W ie lo p o le , W ie 
topo le ” . 22 K o m e n ta rze . 22.25 S tu d io  
S p o rt. 23.15 W iadom ości.
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 „Z a  k ie ro w n i­
c ą " . 17.30 Z b liż e n ia , c z y li to  i  ow o  
o f i lm ie .  18 G a le r ie  ś w ia ta . 18.30 K ro  
n ik a . 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 P o l­
ska le ż y  nad  B a łty k ie m  — te le tu r ­
n ie j.  19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re ­
p o r te ró w . 20.15 Sa lon  m u zyczn y . 21.15 
W yd arzen ia . 21.30 P r . m u zyczn y .
22.05 S p ra w y  lu d z k ie  „ I n n y  cz ło ­
w ie k ” . 22.30 F ilm  N R D  „S p ó r  o s ie r 
żan ta  G riszę ” .

ŚRO DA 

PR O G R A M  I
6 t  6.30 T T R . 8.10 C hem ia  d la  k l .  8. 
9 F iz y k a  d la  k l .  6. 9.30 F ilm  T V P  
„T o c c a ta ” . 11.55 F iz y k a  d la  k l .  8.
12.30 „C zas re fo rm y ” . 13.30 i  14 T T R .
15.25 N U R T . 16 W k rę g u  w a rto ś c i 
p o d s ta w o w ych . 16.20 Losow an ie  E x ­
press L o tk a  i  M a łego L o tk a . 16.30 
W iadom ości. 16.40 M agazyn ha rce ­
rz y . 17.05 D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.30 
K o m e d ia  o b ycza jo w a  p r . p o i. „ K ło ­
p o t l iw y  gość". 19 D obranoc . 19.10 
S tu d io  I X  K o n g re su  Z S L . 19.30 
D z ie n n ik . 20 S tu d io  XX K o ngresu  
Z S L . 20 30 F ilm  T V P  „T o c c a ta ” . 21.40 
N ie  tv lk o  s y p ia ln ia . 22 K o m e n ta rze .
22.25 S p o tka n ia  za m ko w e  N a ro d o w e j 
R ady  K u l tu r y .  23.25 W iadom ości. 
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 T e le tu rn ie j 
„ J a k  zostać d y re k to re m ?  17.30 K r y p ­
to n im  „C e g ie ln ia ” . 18 A rc h ite k tu ra  
po lska  1944—1934. 18.30 K ro n ik a
( lo k ). 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 Spie 
w a J o la n ta  Rad os. 19.30 D z ie n n ik . 
20 P rz y je c h a ła  T e le w iz ja  — „T e n . 
k tó r y  w ie ” . 20.15 Janusz P rzym a - 
n o w s k i „S a m e m u  sob ie ” . 20.45 W po 
gon i za ry b a m i. 21.15 W yd arzen ia .
21.30 V adem écum  Jerzego W it t l in a .  
21.40 „B v ło ,  n ie  m in ę ło ”  22.20 S tu ­
d io  S p o rt.
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia - 
n v  w  p ro g ra m ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

» "O G R A M  I
14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J. ro s y js k i.
16.05 Solo i  w  duec ie . 16.50 G im n a ­
s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 N a u k o w c y  — 
pedagogom . 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  
d o ku m . „N a sz  zn a k  — s łońce ” . 20 45 
łCn-n ad la ..M ó j k o c h a n y  A le k ^ n -  
d e r”  21.45 „T a k  dużo d z lę c i” . 22.30 
K ro n ik a .

P R O G R AM  I I
7.55— 16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 16.55 
F ilm  T V  „M a r x  i  E nge ls” . 17.45 Wia 
dom oścl. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 T y  
i  tw o je  zw ie rz ę ta . 18.25 „C z a rn y  ka ­
n a ł” . 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  
ra d ź . „C ze ka ć  na Jo h n a  G ra fto n a ” . 
20 F ilm  w ł.  „S m u tn a  u lic a ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  k u b . „12 k rze se ł” . 
ŚR O D A
PR O G R AM  I
7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a  10 
Naszym  zn a k ie m  — s łońce . 10.40 K o  
m ed ia  „ M ó j k o ch a n y  A le k s a n d e r” .
11.40 M ik o ła j G ogo l. 12.05 H obby . 
12.30 W iadom ośc i. 12.45 J . a n g ie ls k i. 
15.15 F ilm  ru m . „M ię d z y  ró w n o le ­
g ły m i lu s tra m i” . 16.45 W iadom ości.
16.55 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
A lp in iś c i.  19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 R ozm a itośc i. 21 „O  b l i ­
ź n ia k a c h ” . 21.30 Spoart. 'ZZ.ĄO K ro n i­
ka . 22.55 „O  b liź n ia k a c h ” . 
PR O G R A M  I I
7.55— 17.10 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca  18 
T y  i  tw ó j  o g ró d . 18.55 W iadom ości.
19 F i lm  U S A  „B o so  w  p a rk u " .  21 
P oez ja  i  m u zyka . 21.30 K ro n ik a .  22 
F ilm  T V  ang. „B u d d e n b ro o k o w ie ” . 
PR O G R A M  ZSRR
14.25 M u zyka  lu d o w a . 14.45 B ib lio te ­
ka  le n in o w s k a . 15.15 F ilm  „C ó rk a  

^ k a p ita n a ”  16.35 F ilm  d o ku m . „ L i ­
cenc ja  na za b ó js tw a ”  17.45 W iado­
m ości. 18 N a u ka  i  życ ie . 18.39 U tw o ­
r y  F r. C h op ina  18.50 F ilm  „D łu g a  
d ro g a ”  cz. V . 20 D z ie n n ik . 20.35 
D żień T e a tru . 21.40 W iadom ości. 
Śr o d a
9.05 F ilm  „D łu g a  d ro g a ”  V. 10.15 
U tw o ry  S. P ro k o fie w a  10.35 F ilm  
d o k u m . 13.50 F i lm y  d o k u m e n ta ln e .
14.40 M u zyka  pow ażna. 15.30 „D o  la t  
16 i  p o w y ż e j” . 16.15 O pow ieśc i k o ­
re sp o n d e n tó w . 16.45 S ta d io n  d la  
w szys tk ich . 17.15 Z w ie rz y n ie c . 17.45 
W iadom ości. 18 W esołe n u tk i .  18.15 
W spółczesny ś w ia t a ru c h  ro b o tn i­
czy. 18.45 F ilm  „D łu g a  d ro g a ”  cz. V I.
20 D z ie n n ik . 20.35 P le śn i lu d o w e . 

-21.05 W iadom ości. 21.20 Mecz p i łk i
P óźnej R F N  -  ZSRR

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19. 20.
22, 23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t  o  te a trz e ” . 16.05 
P rob lem  d n ia . 16.15 B a n k  p rze b o jó w . 
17 M u zyka  i  a k tu a ln o ś c i. 17.25 Ten 
s ta ry  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  te ­
m a t. 18.15 W sp o m n ij m n ie . 19.20 M i-  
n i- re c ita l.  19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.05 
W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach .
20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 „N a  wsi 
w esele” . 20.59 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rtó w a . 21.15 K a r ie ry  
la u re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o p in o w ­
s k ich . 22.25 M uzyczne  p o ró w n a n ia .
23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.25 Senne 
n a s tro je .
P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.50, 0.50.
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 K o n c e r t w  s ty ­
lu  re tro .  15 P a m ię tn ik i i  w spom n ie ­
n ia . 15.10 P o p o łu d n ie  z g ita rą  — P a t 
M e th e n y . 15.30 P rzeg ląd  p ły to w y . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 Ż e ­
g luga  P o lska . 17.50 Z e  ś w ia to w e j 
es tra d y . 18.05 S p o tka n ie  p rzed  m i­
k ro fo n e m . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  20.55 W ieczór 
ne re f le k s je . 21 S łyn n e  d u e ty . 21.30 

^ „ L ite r a tu r a  1 m u z y k a "  — N a g ra n ie  
w ie czo ru . 21.40 T e a tr  P R ; „C h o ro b a , 
nędza a w szys tko  to  w  tę c z y ” . 22.10 
S łu c h a jm y  razem . 23 „K a m ie ń  na 
k a m ie n iu ” . 23.20 M u zyka  naszych 
czasów. 24 G łosy , in s tru m e n ty , na ­
s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  — 
. S tra s z liw y  los M e lpom enusa  Jone ­
sa” .
" tO G R A M  I I I
14 M is trz o w ie  b a tu ty  — S e iji Oza- 
w a. 15.05 B ig -b e a t na p ły ta c h . 15.45 
P ros to  z k r a ju .  16 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w szys t­
k ic h . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 
B a rw y  pew nego ż yc ia . 19.50 „S p o ­
w ie d ź  szaleńca” . 20 C a ły  ten  ro c k . 
20.45 W a rsz ta ty  m uzyczne . 21 M i­
s trz o w ie  fra n c u s k ie g o  b a ro k u  21 45 
K s iążka  ty g o d n ia  — „T e o r ia  i  p ra k ­
ty k a ” . 22.15 S ia d a m i ja zzo w ych  le ­
gend. 22.45 P os łuchać  w a rto . 23 Z a­
p raszam y do T r ó jk i .  23.55 „N a  po­
w ie rz c h n i p o e m a tu ” .
"P O O R A M  IV
W IA D O M O Ś C I; 16. 19.39.. 23.50.
14 W  trosce  o przysz łość. 14.15 P io ­
se n k i A n d rz e ja  W łasta. 14.30 B lo k  
a u d v c ii d la  m ło d y c h  s łuchaczy  — 
Z  m u za m i pod re ke . 15 P ia n o  f o r t “ . 
1'5.30 Z a n im  podetm iesz d e cyz ja . 15.45 
M u zyka  n a s to la tk ó w . 15."0 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 L e ksyko n  p iosen­
k i  l i te ra c k ie j.  16 35 W id n o k rą g . 1” .05 
W le 'ka  s y m fo n ik a  10 P sych o te ra p ia . 
1R.*»0 M uzyczne  h o b b v . 18.49 S tu d io  
E kso e rtó w . 19.35 M u z y k a . 19 40 J. 
n ie m ie c k i. 19.as N U R T  — K r - ’zvsv 
o o litv c z n e . 20.15 U lu b io n e  m e ’ odie 
o p e re tko w e . 21.30 W ieczór m u z y k i i 
m yślii. 22.10 W ir tu o z i nasze "a  s tu le ­
cia . 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u- 
z v k o te ra n ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io ­
w y .

P R A C A

PO D E JM Ę  p racę  na 
w s i. J a n ko w icz , 40-386 
K a to w ic e , W a łow a  7.

1446-K
Z A T R U D N IĘ  p o m o cn i­
k ó w  s to la rza . Ł u k a s iń ­
sk iego  80. 8304-G
Z A T R U D N IĘ  m u ra rz y . 
T e l. 820-447, po  godz. 19.

9009-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y  za­
t r u d n i  o rg a n is tę . T e l. 
754-08. 9014-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  35, w yższe 
w y k s z ta łc e n ie , syn  10 
la t ,  pozna k u ltu ra ln e g o  
pana do la t  42. C el m a 
try m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
7174.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z d u ż y m  w arszta  
te m  do ka żd e j p ro d u k ­
c j i  sp rzedam . o fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
895i.
D Z IA Ł K Ę  b u dow laną  
— Szczecin, Ś w in o u jśc ie  
k u p lę .  O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 7163.
P L A C  pod bud o w ę  za- 

O G R O D N IC TW O  1 ha k ła d u  rzem ieś ln iczego  
w  S zczecin ie  sprzedam , w  S zczec ln ie -D ąb iu  k u -  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło - 
Szczecin 8955. szeń. Szczecin 6366.

R O ŻNE

P O LE C A M  w m a ju  sa­
d z o n k i goźd z ikó w  z ma 
te czn ika  h o le n d e rsk ie ­
go. Jó ze f W oźn iak, 
Szczecin, u l.  Szeroka, 
te l.  71-114. 8996-G
M A S Z Y N Ę  do szycia  za 
m ie n ię  na lo d ó w k ę . 
T e l. 23-08-75. 9046-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474. 354-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
C ze rn ik , Pogodno, 809-04.

4711-B
TE LE P O G O TO W IE  —
Z d z is ła w  M iśk ie w icz , 
527-680. 3499-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
K a czo rek , te l.  75-109.

5971-G
T E LE P O G O T O W IE  —
J a k im o w ic z , 22-09-67.

1295-G
T E LE P O G O T O W IE  —
c o lo r — Z d z is ła w  U znań 
-ski, 22-85-97. 3277-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p ic- 
k e r, te l.  613-658. 711S-C
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
M ich a ł K iz ie w ic z , 44^-38.

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
Ju liu sz  W aszk ine l, te l. 
22-48-59. 5825-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
-  G ąga lsk i, 44-816.

7202-G
P R A L K I a u tom a tyczne , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m  — Tadeusz K o ­
n ie czn y , te l.  754-08.

2552 G
N A P R A W A  p ra le k  a u to
m a tye zn ych , p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i-M i- ' 
k u c k i, 52-46-56. 5728-G
A L A R M Y  dom ow e, au­
to m a ty k a  — Lech  K ru  
pow ieź, te l.  426-98.

8077-G
A L A R M  w  m ieszkan iu  
i  w  sam ochodzie — Sta 
n is ła w  S ie ro c iń sk i, -te l. 
357-67 do 10 i  po 18.

6692-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów , w y k ła d z in  — G re  
la , te l. 345-97 (8—15).

7134-G
O C IE P L A N IE  d rz w i sy ­
s tem em  g a b in e to w ym  
K s ią żk ie w icz , 230-840.

5255-G
C Y K L IN O W A N IE  — To
masz K a n t, 345-94.

6238-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — „S p o łe m ” , te ł.  
22-88-70. 1995-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro 
g o z ińsk i, 82-41-48.

5687-G
A T V C -v id e o , p rz e s tra ja - 
n ie  R u b in ó w , Jow iszów , 
N e p tu n ó w , zachodn ich  
i tp .  P A L /S E C A M /P A L , 
in ż . Socha, W arszaw a. 
29-70-23. 1273-K
5 M A R C A  1984 r .  zag i­
n ą ł p ies ra t le re k .  P ro ­
szę o w iadom ość  za na ­
grodą. T e l. 239-296.

7176-G
K U P N O

N A D W O Z IE  N ysy  do 
k a p ita ln e g o  re m o n tu  k u  
p ię . W iadom ość: E m il i i  
P la te r 90/15, lu b  te l.  
887-27 (14), p ro s ić  G rzon  
kę . 8799-G
K O ŁO  now ego ty p u  do 
F ia ta  126 p  ku p ię . T e l. 
82-13-19. 8920-G
T O S TO W N IC Ę  ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 8757. 
Z M Y W A R K Ę  do  naczyń  
zd e cydow an ie  ku p ię . 
T e l. 767-92. 9048-G

S P R Z E D A Ż
F IA T A  125/1500 z 1980 r .  
sprzedam . T e l. 523-994 
po 16. 9024-G
F IA T A  126 (1982 r .)  — 
sprzedam . T e l. 791-020.

F IA T A  125 p (19781)9 
co m b i (1979) sprzedam . 
T e l. 22-22-94. 8845-G
F IA T A  125 p  1500 cm  
sześć., ro k  p ro d . 1979 — 
sprzedam . w ia d o m o ść : 
Szczecin, te l.  735-93 po 
16 ł  S tobno 10. 8842-G
F IA T A ’ 125 p (1981) -  
sprzedam . T e l. 82-03-79.

8793-G
F IA T A  126 now ego — 
sprzedam . T e l. 22-47-00.

876C-G
F IA T A  126 p, ro k  p ro d . 
1982 sprzedam . T e le fo n  
782-93 w  godz. 17—30.

8746-G
W A R T B U R G A  — 1973 — 
sprzedam . T e l. 789-C9.

8814-G
Ż U K A  sprzedam . T e l. 
424-32. 8742-G
L A K IE R  sam ochodow y 
sprzedam . T e l. 22-50-75.

8340-G
S IL N IK  M ercedesa 220, 
sprzedam . S ta rg a rd , te l.  
77-57-68. 8837-G
CEG ŁĘ szam otow ą — 
250 szt. sp rzedam . T e l. 
713-13. 8893-G
S T A R Y  p ło t, p ię k n ie  
zdo b io n y  (ko w a lska  ro ­
bo ta ) sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8879.
T E L E W IZ O R  C o lo re tt 
n o w y  sprzedam . Szcze­
c in , C e dyńska  1610 
godz. 17—20. 8999-G

Pracownicy poszukiwani
PRZED SIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E 

„ P O L M O Z B Y  T ”  
w  Szczecinie, ul. B ia łow ieska 2

z a t r u d n i i

▲ techn ików  samochodowych na stanow i­
ska inspektorów  przy jm u jących  samo­
chody do napraw y

A robo tn ikó w  magazynowych łu b  maga. 
zyn icrów  w  magazynach branży samo- 
ehodówej.

In fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy i Płac, 
te l. 82-14-43.

_____________________________ 1478-K

R O BO TN IC ZA
S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A -K S IA Ż K A -R U C H ”
O ddzia ł w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a

p iln ie  za trudn i

na umowach agencyjnych osoby na stano­
w iska sprzedawców do punktów  sprzedaży 

na terenie Szczecina

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do punk­

tów  sprzedaży na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela Dzia ł Spraw  Pracow­
niczych, tel. 351-14 i 476-01, w. 30 lu b  

osobiście pokó j n r 13, I  p.
1109-K

Mikrobus osobowy nowy lub w 
dobrym stanie

z a k u p i

P AŃ STW O W A F IL H A R M O N IA  
w Szczecinie 

p l. Dzierżyńskiego 1 
te l. 22-47-23 lu b  22-00-79.

1646-K

T E L E W IZ O R  R u b in  202c 
sprzedam . T e l. 22-21-67, 
po  16. 8958-G
T E L E W IZ O R  Jo w isz  — 
sprzedam . Ś ląska  45/24.

8945-G
M A G N E T O W ID  V H S  no
w y  „S h a rp ”  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin. 9056-G
K O L U M N Y  A L T U S  110 
70 W/8 O hm ów sprze­
da m . T e l. 458-23. 8779 G 
K O L U M N Y  60 W, 8 
o h m ó w , no w e  sprze­
d am . K rz y w o u s te g o  55/6.

8747-G
D W A  re g a ły  od  „ K o ­
sza lin a ”  z ta p c z a n ik a - 
m i c h o w a n y m i, sprze­
da m . T e l. 527-972.

8741-G
D Y W A N  2 X 3  sprzedam  
łu b  za m ie n ię  na p ra l­
kę  a u to m a tyczn ą . K a z i­
m ie rza  K ró le w ic z a  49/14.

8755-G
D Y W A N  2 X 3  sprze­
dam . T e l.  79-10-67.

8754-G
K U R T K Ę  z n o re k , ja s ­
n y  p o p ie l, ro z m ia r śre­
d n i — sprzedam . T e l. 
22-57-61. 9013-G
K U R T K Ę  z lis ó w  ta n io  
sprzedam . T e l. 22-59-71, 
po 16. 8949-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m sk i sprzedam . Ja­
g ie llo ń ska  69/37, o f ic y ­
n a . 8866-G
K A R A K U Ł Y  ro z m ia r 40, 
sprzedam . T e l. 52-32-06.

8740-G
A T R A K C Y J N Ą  b ia łą  
su kn ię  ś lubną  sprze­
d am . 23-25-00. 8971-G
Z A M R A Ż A R K Ę  300 1, la  
d y  c h ło d n icze  sprze­
d am . T e l. 73-758.

8974-G
B O N Y  P eKaO  sprze­
dam . T e l. 78-485. 9100-G 
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
sprzedam . Ja g ie llo ń ska  
27/36 od godz. 16. 8932-G 
J A M N IK I  — sprzedam . 
T e l. 385-34, po 20.

8815-G
3 -M IE S IĘ C Z N E  ja m n ik i 
g ła d ko w ło se  po z ło ty c h  
m ed a lis ta ch  p o lu ją c y c h  
sprzedam . D z w o n ić  te l. 
22-18-96 po 16. 8350-G
P U D E L K I b rązow a  — 
sprzedam . 710-61. 8894-G 
S A D Z O N K I g oźdz ików  
z m a te czn ika  h o le n d e r­
sk iego  (o d b ió r w  m a ju ) 
— sprzedam . Szczecin, 
u l.  O g rodow a  23 b, te l. 
762-87. 8994-G

L A D Ę  1508 (1977 r . )  — 
sprzedam . U l.  K a d łu b k a  
33/10, godz. 16—18.

7156-G
A K U M U L A T O R  45 A h  
sprzedam . T e l. 23-09-26.

7179-G
T E L E W IZ O R  R u b in  — 
sprzedam . T e l. 714-31, 
po 18. 8816-G
T E L E W IZ O R  cza rn o -b ia  
ły ,  n o w y  sprzedam . T e l. 
429-88. 7158-G
W Z M A C N IA C Z  WS 304- 
S, n o w y  sprzedam . T e l. 
464-61. 7164-G
N O W Y  ta p cza n  n a ro ż n i 

• k o w y  sprzedam . U l.  K .  
M ac ie je w icza  7/28, w  
godz. 18—20. 7175-0
P ŁA S Z C Z E  skó rzane  
d a m sk ie  — duże, now e , 
m a ły  — u ż y w a n y  — 
sprzedam . K rz y w o u s te ­
go 23/6. 7167-0
FU TR O  w ło s k ie  3/4, ko  
żuch  w ę g ie rsk i, s w e te r 
sh e tla n u  sprzedam . T e l. 
21-26-27, w y łą c z n ie  15— 
16, w  d n i robocze.

7166-G

L O K A L E

2-PO K O JO W E  w ła sn o ­
śc iow e, Pogodno sprze­
da m . T e l. 750-49. 8967-0 
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e , k o m fo r t ,  now e 
b u d o w n ic tw o , P om orza­
n y  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9013.
P O S Z U K U JĘ  do w y n a ­
ję c ia  sam odzie lnego je ­
d n o - lu b  d w u p o k o jo w e - 
go m ieszkan ia  z te le fo ­
nem  (ch ę tn ie  garaż). 
W iadom ość: te ł.  396-54 
(po  p o łu d n iu ). 9049-G 
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
we c e n tru m , zam ien ię  
na M -2, T e l. 456-09.

7157-G
4 P O K O JE , k u c h n ia , ła 
z ienka , p rz e d p o k ó j, sta­
re  b u d o w n ic tw o , zam ie­
n ię  na . dw a  p o k o je  z 
k u c h n ią , ła z ie n k ą  Te le ­
fo n  361-96 od godz. 16.

7165-0
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
ku p n a  — sprzedaży n ie ­
ru ch o m o śc i — w to re k ,  
środa  10—15, c z w a rte k  
10—17, m g r p ra w a  Ed­
w a rd  L ip iń s k i,  . te le fo n  
718-66. 6864-0

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW .P rasa—K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA  Dl H o łdu  P rusk iego  8 70-550 Szczecin 
sk r ooczt 70 925 Redagute ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego 457 41 sekretarz :edak?1 l 467-2’. dz m ie js k : 462-35 dz ekonom  m orsk : 427-77 
dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i * C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y lm u ie  B iu ro  R ek lam  \ Ogłoszeń 70-550 Szczecin Dl H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34 Za treść te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c la  n ie  Donos« o d p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  ni® z a m ó w '« -*v - *  -«»dakoią oi® z w ra~a v -  ąsim  D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e
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C z y  n a  d łu g o ?

Poprawiło się zaopatrzenie 
w ziemni je s t pod dostatkiem , zgrom a­

dzono je  w łaśc iw ie  i o brakach 
w  zaopatrzeniu m iasta m owy 
być n ie  może. Potem, m ija  pa­
rę miesięcy i  na przednówku 
okazuje się, że ziem niak jest

O D DW Ó CH tygodn i k lie n c i sklepów  spożywczych i  w a - t m d i S I T  ges to izy^ao pa trzen ta
rzyw n ych  m a ją  sporo k łopo tów  z kupnem  z iem niaków . K a r­
to fle  po jaw ia ją  się z rana w  sprzedaży, a po po łudn iu  t ru d ­
no je  kup ić  w  sklepach firm o w y c h  KPG O  — G umieńce, sk le ­
p ikach  i  straganach. S tosunkowo n a jła tw ie j z ie m n iak i nabyć 
można w  sklepach RSOP oraz w  dużych samach spożywczych 
PSS „Spo łem ” .
W C ZO R A J w edług wcześnie j- kg — handel nie uspołeczniony 

Bzych zapowiedzi RSOP i  PSS będzie o fe row a ł je  ja ko  p ie rw - 
„S po łem ”  m ia ła  nastąpić po- szy. 
p raw a  zaopatrzenia szczeciń- Czy to  lepsze zaopatrzenie pło, raz za mroźno, 
skiego ry n k u  w  z iem n iak i. W  oznacza, iż  szczecinianie nie bę- zawsze je dnak i — 
sklepach m ia ły  się po jaw ić  dą m ie li ju ż  k łopotów  z za- 
z ie m n ia k i paczkowane (po 2 kg kupem  ziem niaków ? N ie moż- 
w  siateczkach lu b  po 3 kg w  na tego s tw ie rdz ić  jednoznacz- 
w o rkach  z fo li i) .  D la  osiągnię- nie. Obecnie

m ają  ob iektyw ne trudności. 
Czasami za b ra k  z iem niaków  
w inę  ponosi surowa zim a i m ro 
zy  irtnym  razem okazuje się, 
że ciepła i łagodna aura to też 
w róg  n r  1 (z iem n iak i „porasta­
ją ”  pędami, gn iją , trzeba je 
sortować). Raz jest za m okro, 
to  znowu za sucho, raz za cie- 

E fe k t zaś 
wiosenne 

k ło po ty  szczecinian z zakupem 
podstawowego w arzyw a.

Rozwiązania te j k w e s tii moż-
zapotrzebowanie na oczekiwać dopiero w tedy, 

gdy Szczecin dorob i się ziem - 
n iaczark i z praw dziw ego zda­
rzenia . Wówczas n ie  będzie już 
żadnych m ożliwości w y tłu m a ­
czenia się ze z łych dostaw , zbyt 
szczupłych rezerw bądź... fa ta l­
ne j pogody. (s-w)

W DK się nie popisał!

Turniej taneczny „Gryf-84”  
z w ie lk im i z g rz y ta m i

w n i e d z i e l ę  sporo  osób w y  nerw ow anych — opuszczało s a -  
b ra lo  się o b e jrze ć  po p isy  ta -  , 
neczne p a r w  f in a le  k o n ku rsu - **«•
„G ry f-8 4 ”  na Z a m k u  K s ią żą t Sporo dorosłych, dzieci i
P o m o rsk ich . S am i n a w e t p ro - m łodzieży, aby coko lw iek zoba- 
f i e w S J  do le T p o r y  “ 3*. pow chodziło na tap ice ra-
sze b y ło  to  w id o w is k o  d o s ta r- wane krzesełka. Zal by ło  pa- 
cza jące m n ó s tw a  es te tyczn ych  trzeć na tę sm utną rzeczyw i- 
i  sam ych  sym p a ty c z n y c h  w ra -  „ t - a j ,  j 7a n rrv=7p.ni na  t u r n io !
żeń. N ie s te ty , o s ta tn io  ta k  się stosc, ‘  zaproszeni na tu rn ie )
n ie  s ta ło . przedstaw icie le naszej redakc ji

z n iesm akiem  rów nież w ysz li z
S A L A  księcia Bogusława oka- te j im prezy,

zała się za m ało  pojem na. W i-  w o j e w ó d z k i e m u  D o m o w i K u i-  
j  i  __ tu r y ,  k tó r y  firmował te n  tu r n ie j,
dzów przyszło za dużo, b ile - zu p e łn ie  widać z a b ra k ło  w y o b ra ź n i 
tów  sprzedano też za dużo. M ło  i  o p e ra ty w n o ś c i. N ik t  n ie  p a n o w a ł
dzi ludz ie  dy rygu jący  ruchem  na<? « u m e ra  widzów. B a łagan na
przy d rzw iach, ob raża li ch«t- 1 pr2i' weJSciu byl p^zera^aii,- 
nych do obejrzenia w idow iska , Na w yso ko śc i zadan ia  s ta n ę li Je- 
popycha li. p o k rz y k iw a li na lu- d y n ie  ta n c e rz e  Ich ‘ S tro je  b y ły  p ię k
i j . i  ~ ____________________ ne, u m ie ję tn o ś c i duże. a le  ja k ż edzi. O tw a rto  zresztą d la  ogrom - mało osób mogło to dostrzec, ich 
nego, nacierającego t łu m u  t y ł-  popisy bowiem odbywały się nie na 
ko jedną po łów kę d rzw i! scenie, a przed n ią . Na scenie za to

„ moi/ o- a i,  ,  w u * .  w najlepsze urzędowała konferan- sum ie w ie le  osób z b ile ta - Sj erka i sędziowie.
m i w  ręku  (a b ile t kosztował Telefoniczn ie dow iedzie liśm y 
¡50 zł) rezygnow ało z obejrze- sit. w czora j — k to  zwyciężył, 
n ia tenecznych popisów, a c i Otóż I  m iejsce w  klasie B  za- 
co w eszli do środka i  n ie  do- ję ła  para z Akadem ickiego 
s ta li się na galerie , rów n ież  K lu b u  Tanecznego — G dańsk: 
w id z ie li ta k  m ało, te  w ie lu  zde- Jarosław  F a lgow skl i Dorota

Więcej zeszytów dla pierwszaków
OD M N IE J  w ięcej dwóch ty -  tó w  do polskiego dla n a jm łod - 

godni rodzice najm łodszych ucz szych uczniów  oraz 64 tys. ze- 
n ió w  m ają k ło po ty  z nabyciem  szyto w  do m atem atyk i, 
d la sw ych pociech szesnasto- Jest to  spora dostawa, ale 
ka rtko w ych  zeszytów w  k ra tkę  można się spodziewać, że 
oraz w  trzy  lin ie . T ak ich  w ła -  zw iązku z dw utygodn iow ym  
śnie ka je tó w  wym aga się od brak iem  tego tow aru  część ro - 
p ie rw szo-, d rugoklasistów . A  n a .d z icó w  porob i zapasy ka je tów  
d ługo c ie nk i zeszyt w ystarczyć d la swych pociech. Sądzić za- 
nie może. tern można, że na długo ta ilość

W  sklepach pap iern iczych tu -  n ie  wystarczy. Zeszyty znajdą 
dzież na stoiskach te j branży się w  sprzedaży w  sklepach w  
(n£. w  „O dzieżow cu”  czy sk le - na jb liższych dniach, 
pach ze sprzętem sportow ym : Czy jednak oznacza to, że po 
„M a ra to n ie ”  względnie „C am - k ró tk im  okresie, k iedy  będą do 
p ingu ” ) oferowane są grubsze ze stępne na ryn ku , zn ikną z półek 
szyty w  k ra tkę , c ienkie  zeszyty placówek handlow ych znowu? 
g ładk ie  lu b  w  jedną lin ię . Tych  W  W PH W  sądzi się, iż n ie  bę- 
poszukiw anych przez na jm ło d - dzle tak  źle. K ie ro w n ic tw o  od- 
szych uczn iów  b raku je  naw et w  dz ia łu  obejm ującego branżę pa 
sk lep ikach  szkolnych. p ie rn iczą  czyn iło  na targach

Co dzieje się z ka je ta m i dla s ta ran ia  o znaczne przyspieszę* 
pierw szoklasistów? In fo rm a c ji n ie  dostaw od producentów  
w  te j spraw ie zasięgnęliśm y w  tych  tow arów , k tó rych  podaż 
dziale pap iern iczym  W ojewódz- by ła  ostatn io niewystarczająca, 
kiego Przedsiębiorstwa H a nd lu  Można się zatem spodziewać, 
W ewnętrznego. Z uzyskanych że zan im  sprzedana zostanie ta 
odpowiedzi w yn ika , iż  b ra k i są p a rt ia  zeszytów, k tó ra  dotarła  
przejściowe. Rzeczywiście za- ju ż  do szczecińskich magazy- 
b ra k ło  zeszytów c ienk ich  w  nów  pap iern iczych — W PH W  
k ra tkę  i  trzy  lin ie , ale ju ż  nade o trzym a ko le jn y  ich tran sport 

__ ____„ ________ _________ _ szła dostawa z W łocław ka . N a - i  u trzym an ie  ciągłości sprzeda­
l i  2*wadzteieg° 55 — b ra k o w a ło  te- g rom ko krzyczą, iż  z iem niaków  | desłano w  n ie j 128 tys. zeszy- ży będzie m ożliwe. (su)

W IĘ KSZO Ś Ć  ziem niaków , k tó re  kupu jem y, pochodzi z kop­
ców na Gumieńcach. Nasz fo to re p o rte r tam  b y l i  na zd jęciu  
w id z im y  m om ent opróżn ian ia  kopca.

Fot. Z. Jodkow ski
cia tego e fektu  — pracowano znacznie w zrosło, gdyż skoń- 
w  sobotę i  niedzielę. czyły się z im ow e zapasy w

W  poniedzia łek od rana re - p iw n icach, a je ś li naw et zosta- 
po rte rzy  „K u r ie ra ”  szuka li w  ło  w  n ich  trochę ziem niaków , 
m ieście m ożliw ości nabycia to  domowe w a ru n k i przecho- 
z iem niaków . O d w ie d z ili szereg w yw an ia  są na ty le  n ieko- 
p laców ek hand low ych, k tó re  rzystne, że p ro d u k t jest ju ż  
w in n y  oferować ten tow ar wręcz n ie jada lny . A  zatem 
przez ca ły  dzień. RSOP i  PSS „Spo łem ”  muszą

w  g o d z i n a c h  p o ra n n y c h  m ożna liczyć  się z narasta jącym  za- 
i l l  P o trze b o w a łe m  na z iem niak i.

„S p o łe m ”  na os ie d la ch : K a lin y ,  T a k ,  a b y  n ie  p o w t ó r z y ła  się 
P rz y ja ź n i ł  na G u m ie ń ca ch . T a k i z n ó w  sytuacja  Z ostatn ich ty -
s ^ ,Un a U(« .Ws k m e e z n y m f M ie szka ń cy  f i “ - “ “  « * * 0 -
os ied la  Z a w a d zk ie g o  m ie li s y tu a c ję  dz ił z p rzys łow iow ym  k w it -  
tru d n ie js z ą . Z ie m n ia k i m ożna b y ło  k ie m .
n a b y ć  ty lk o  w  je d n y m  s k le p ie  (h a n  Sw oia d r o e a  z a d 7 iw ia ia r v  . 
d e l usp o łe czn io n y ). W d u żym , n a j-  4 1 ♦ . . z a a z iW ld J3c y  , *  « w
częśc ie j o d w ie d za n ym  sam ie  p rz y  ta k t, ze je s ie n ią  wszyscy I szła dostawa
. _ a. , '  * * * '

go to w a ru . Jeszcze o godz. 10.: 
k a n o  ta m  na dostaw ę  1 pe rsone l nie* 
p o t r a f i ł  o k re ś lić  k ie d y  z ie m n ia k i 
d o trą  do sk le p u . O te jże  porze  n ie  
m o g li z a o p a trzyć  s ię  w  te n  podsta ­
w o w y  p ro d u k t do sporządzen ia  o- 
b ia d u  — m ie szka ń cy  os ied la  A rk o ń - 
sk ie g o  w  s k le p ie  p rzy  u l.  A rk o ń - 
s k ie j 38.

Z a b ra k ło  z ie m n ia k ó w  ta kże  na 
s to is k u  w a rz y w n y m  w  „O d z ie żo w ­
c u ”  o raz  w  sk le p a ch  f irm o w y c h  
K P G O  p rz y  u l.  u l.  J a g ie llo ń s k ie j ł  
T k a c k ie j.  W ty c h  o s ta tn ic h  p la có w ­
k a c h  — persone l n ie  p o t r a f i ł  n a w e t 
p o in fo rm o w a ć  k l ie n tó w  czy w  ogó­
le  p rze w id z ia n a  le s t dostaw a tego 
to w a ru .

W ś ró d m ie js k ic h  sk lepach  w a rz y w  
n y c h  z ie m n ia k i b y ły  w szędzie. T u  
ł  ó w d z ie  z d a rza ły  się paczkow ane 
(np . w  „K a ro tc e ” ). gdzie  in d z ie j 
lu z e m  (w  „O g ro d z ie ”  p rz y  a l.  N ie ­
p o d le g ło śc i o raz  w  s k le p ie  p rz y  p l.
L o tn ik ó w ) .  B y ły  one  dostępne także  
w  o d le g le jszych  re jo n a c h  m ias ta  — 
n p . p rz y  u l.  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 31 czy  u l.  M ieszka  I  104.

J A K  w ięc w idać — zgodnie 
z zapowiedzią — sytuacja po­
p ra w iła  się, choć nie jest to 
jeszcze stan idealny. Nadal — 
ja k  zaobserw owaliśm y — n i­
czym  zarazy u n ika ją  sprzeda­
ży z iem niaków  sk lepy p ry w a t­
ne. W iadom o jednak, że gdy 
p o jaw ią  się pierwsze m łode 
k a rto fe lk i po 200 czy 150 z ł za

szczeciński
❖  SM  „D ą b ”  zaprasza do ś w ie t li­

c y  o s ie d lo w e j p rz y  u l.  R yd la  100 na 
s p o tk a n ie  z le ka rze m , k tó r y  będz ie  
m ó w ił o  ch o robach  u k ła d u  k rą ż e ­
n ia . S p o tk a n ie  o d b ędz ie  s ię  28 bm . 
O godz, 18.

D l a c z e g o  t a k  m a  o  repasaczek?

Víale oczko — spory kłopot
Z R A JS T O P A M I i pończo- w y c h  bądź sklepach), o p ry w a tn y c h  podnoszen ia  oczek, trze b a  n ie  ty l- 

C h a r r i  n a d a l k ru r - h n  nn  r v n -  b o w ie m  n a jczę śc ie j n ie  w ie m y , ja -  k o  opanow ać tę  u m ie ję tn o ść , a le  i 
V n , , y  ko  że na dom ach, w  k tó ry c h  są z lo - s&oro za in w e s to w a ć  w  sp rzę t. Co
KU. U u  C zasu a a  c z a s u  u p o lo -  ka liz o w a n e  — b ra k  o d p o w ie d n ic h  zresztą w y d a je  się rzeczą słuszną w
wać m o ż n a  r a js to p y  im p o r t o -  s zy ld ó w . p rz y p a d k u  p ry w a tn y c h  za k ła d ó w  u -
w a n e  ( lu b  n r n d u k r .w a n p  n rz ^ T  Z n a le z ie n ie  p u n k tu  to  zresztą za s łu g o w ych , a le  je ś li ch o d z i o agén- 
f i r n L  ‘ “ w  i  "  . u rtał<>- O k a z u je  się b ow iem , że n ie - c y jn e  p u n k ty  (p ro w a d z i je  i  PSS
I i r m ę  p o io m jn ą ) ,  a le  c e n a  ic h  k tó re  p an ie  (zd a rzy ło  się td  o s ta t- „S p o łe m ” , i  S p ó łd z ie ln ia  „U n iw e r -  
je s t  d o ś ć  s ło n a  —  250 z ł  za  n lo  w  p u n k c ie  p rz y  p l. O rła  B ia łe - sum ” ) — w y d a je  s ię , iż  tro ska  m a­
nare Co za ś  do n a ib a r d z ie i  d o -  w  ° § ó le  n ie  p rz y jm u ją  z leceń , c ie rzys tego  za k ła d u  p o w in n a  iść da -

___ . . J bo  są zaw a lone  pracą , in n e  w yzn a - le j  n iż  zap e w n ie n ie  repasaczce c ie -
b iU K iw a n y c n  (DO la m e n  —  y (  cza ją  zaś k ilk u ty g o d n io w e  te rm in y  p łego  ką ta  p rz y  o k n ie . Zw łaszcza 
Z ł za  p a rę )  r a js to p  k r a jo w y c h ,  na w y k o n a n ie  u s łu g i. T a k  w ię c  zna że za ten  k ą t każda repasacźka  dość 
to  sa  O ne o s ią g a ln e  w v la e z n if *  le z ie n ie  ta k ie g o  p u n k tu , w  k tó ry m  dużo p ła c i co m ie s ią c  (6,3 tys . z ł 

s k ło n a c h  n ro u /a r iz a n v i-h  ^  c iągu  k i lk u  d n i czy ty g o d n ia  za- tz w . ry c z a łtu ) . N ie  je s t to  m ało, 
a iM t-p a c ił p io w c tu z ą c y c n  ła tw io n o  b y  sn ra w ę  — m ożna uznać  zw ażyw szy  że. po d n ie s ie n ie  je dnego  

s p rz e d a ż  a r t y k u łó w  za  t a lo n y  za duże  szczęście. oczka  k o s z tu je  3 z ł. I le  w ię c  trzeba
m a k u la t u r o w e ,  w  w o ln e j  za ś  N asuw a się tu  n ie o d p a rc ie  p y ta -  ty c ^. ° cze !t na łapać , b y  za p ła c ić  r y -  
s jS rz e d a ż y  r a js t o p y  i  p o ń c z o c h y  n ie i  d laczego p u n k tó w  n ie  p rz y b y -  « *» <  1 z a ro b ię  “ a w ła sn e , u trz y m a - 
n o ia w i - i ia  <-;« ,, J wa? D laczego w c iąż  m a m y k ło p o -  n ie -

« r  s ię  n a a e r  rz a a K O . t y  ze zna lez ien iem  repasaczk i, s k o ro  N ie  je s t w ię c  ła tw o  b y ć  re p a -
W t e j  s y ta c j l  każda z pań  tr o -  p o p y t na  je j  u s łu g i je s t ta k  d u ży , saczką. N ie  m a z b y t w ie lu  ch ę tn y c h  

s K iiw ie  aoa  o s w ó j ra js to p o w o -p o n - a sam a repasacja  w y d a je  się p rostą  do p o d ję c ia  się te j p ra cy . „S p o łe m ”  
czo ch o w y s tan  pos iadan ia . T e ra z  p racą . n a jc h ę tn ie j u ru c h o m iło b y  jeszcze
ju z  n ie  w y rz u c a  się pończoch, bo  w  C ała ta je m n ic a  t k w i  chyba  w  k i lk a  p u n k tó w , m . In . w  „H e lio s ie ”  
ledne.) z n ic h  p o le c ia ło  oczko . T e - ty m , iż  n iezbędnym  p rzy rzą d e m  na S ło n e czn ym . I je ś l i  t y lk o  p o ja w i 
raz taK ie  .pończochy zanosi się d o  je s t tu  e le k try c z n a  m aszynka , o się k a n d y d a tk a , p u n k t ta k i  pow sta - 
repasaczk1. k tó ra  n a p ra w d ę  ba rdzo  tru d n o . W y - n ie . W  W yd z ia le  H a n d lu  U M  zaś,

ZaJL„Z^.CZyn? p ra w d z iw y  k o n u je  je  Jeden je d y n y  za k ła d  rze - g d y  p y ta m y , cźy zg łasza ją  s ię  tam
wVÍS01’  r e Pai,acze^  b o w ie m  m a m y  m ie ś ln ic z y  w  G dańsku, ta k  w ię c  na chę tne  do u ru c h o m ie n ia  p u n k tu  re - 

n?a l°  . S in fo rm a c ji  u -  w y k o n a n ie  za m ó w ie n ia  trzeba tam  pasać j l  pończoch, s łyszym y  odpo -
i -W W ydJ2iałle  H a n d in U M , ba rd zo  d łu g o  czekać. Poza ty m  m a - w ie d ź , że ow szem , są d w a  no w e  po-

™ ^ . „ f C;n ie  za re 1°i; t i'o w a n y cb je s t s z y n k i te  są dość d ro g ie  (25 ty s . z ł), d a n ia . N ie s te ty , ta  d o b ra  w ia d o -
g p u n k tó w  o ra z  k i l -  a do ka żd e l z n ic h  trzeba  3—4 ig ły  m ość n ie  je s t aż ta k  d ob ra , bo oto

) un,.'o jo n o J^cych  na zasa- ro czn ie  (1edna ig ła  k o s z tu je  5,8 tyś . d o w ia d u je m y  sie, iż  w  ty m  sam ym
n>a, £ v * o A e,nio i«- W nsP0*eo z n io n y c h  z ł). O ca łe  to  w yposażen ie  każda re - czasie d w ie  in n e  repasaczk i zaprze- 

u s lu S p w y c h l D ośw iadczę - n is a c z k a  (n ie za le żn ie  od tego. na ja -  s ta ły  d z ia ła ln o ś c i. B ędzie  w ię c  po 
Ule 12 ll<rz y *  m ożna p rz e - k ic h  zasadach fu n k d o n u ie )  m u s i sta  s ta re m u  — sporo  k ło p o tu  z oczk iem

w  pończosze.de w s z y s tk im  na te  p u n k ty ,  k tó re  ra ć  sie sama. 
fu n k c jo n u ją  w  w a rsz ta ta ch  u s łu g o - w id a ć  w ięc. że a b y  p o d ją ć  się

Rieger. Najlepszą zaś parą w  
k las ie  C okaza li się: Bogusław 
D ag il i  Renata S ławecka z A ka
dem ickiego K lu b u  Tanecznego 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej.

Zw ycięzcom  g ra tu lu je m y, a 
organizatorom  staw iam y dwóję. 
Sądzimy, że zdołają się należy­
cie przygotować do następnej 
im prezy. T u rn ie je  taneczne cie­
szą się bow iem  napraw dę du­
żym  zainteresowaniem  pub licz­
ności. Ludzie  chętnie na nie 
chodzą i  chętnie płacą, ale 
chcą jednocześnie, aby tra k to ­
wano ich poważnie i  zatpewnio- 
no m in im u m  wygód! (wys)

Jutro w ..Markeda”

Raport o sercu
K T O  n a jczę śc ie j zapada na a ta k  

serca? J a k  się przed  n im  u c h ro n ić?  
O to  p ro b le m y , k tó re  poruszone bę­
dą na k o le jn y m  w ieczo rze  a n g ie l­
s k im  ju t r o  (28 b m .) o  godz. 18 w 
k lu b ie  SM  „$ ró d m ie ś c ie ”  — „ M a r ­
k e t”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85.

W szystK im  zg ro m a d zo n ym  p rzed ­
s ta w io n y  zostan ie  ra p o r t  z 10 -le tn ie - 
go p ro g ra m u  rządow ego  U S A  p ro ­
w adzonego przez N a ro d o w y  In s ty ­
tu t  C h o ró b  Serca, P łu c  i  K r w i.

K o sz t badan w y n ió s ł o k o ło  150 m in  
d o la ró w  l  b a d a n io m  szczegó łow ym  
poddano 3 806 osób. O sta teczn ie  u do ­
w o d n io n o  n ie z b ic ie  zw ią ze k  p rz y ­
czy n o w y  m ię d zy  poz iom em  cho le ­
s te ro lu  w e  k r w i,  a zapada lnośc ią  na  
ch o ro b y  serca. O m ó w io n e  zostaną 
po n a d to  sposoby zapob iegan ia  za­
w a ło w i, d ia g n o s ty k a  i  ro la  d ie ty .

R a p o rt o sercu  p rze d s ta w ią  oczy­
w iśc ie  zn a w cy  zagadn ien ia  — le k a ­
rze . Z ro b ią  to  je d n a k  w  sposób po­
p u la rn y . z ro z u m ia ły  d la  la ik ó w . A  
po w ieczo rze  — is tn ie je  m o ż liw o ść  
zg łę b ie n ia  te m a tu  w  g ro n ie  spec ja ­
lis tó w ...

W części d ru g ie j w ie czo ru  — prze 
w id z ia n o  p ro g ra m  ro z ry w k o w y  pn . 
„P rz y s ło w ia , gagi, s k o ja rz e n ia ” . Za­
p raszam y z a in te re so w a n ych . (w ys)

W C Z O R A J o k o ło  godz. 13 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l.  G d a ń s k ie j z d ro ­
gą d o ja zd o w ą  cio P S K , k ie ro w a n a  
przez O n u fre g o  M . .S y re n a ”  n r  
r e j.  S ZF  33aa za jecha ia  d ro g ę  i  
zd e rzy ła  się z m o to c y k le m  „J a w a ”  
S ZW  0081 k ie ro w a , ym  przez W i­
to ld a  S. O brażeń dozna ła  pasażer- 

m o to c y k la  B a rb a ra  S.. k tó rą  
o d w ie z io n o  do szp ita la . O godz. 
18.15 na u l. 9 M a ja  w y b ie g ł n ie ­
spodziew an ie  na jezdn ię  i d o s ta ł 
się pod ko ła  sam ochodu osobow e­
go „ A u d i ”  SZC 9735 k ie ro w a n e g o  
przez E dw arda  W ., p ię c io le tn i Ra­
fa ł Sz. T en  w yp a d e k  ró w n ie ż  skoń  
c z y ł się szp ita lem . I w reszcie  o 
godz. 21.30 na u l. P rze s trze n n e j 
w ipadł pod ta k s ó w k ę  p ija n y  p rze ­
chodz ień ; B ro n is ła w  M. L e k a rz  po 
g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n nego  do  szpi 
la la  w' Z d u n o w ie .

P R Y W A T N Y M  w a rsz ta c ie  sa­
m o ch o d o w ym  na u l. S ze ro k ie j 
(K rz e k o w o ) od 's k ry  n ie p ra w id ło ­
wo z a in s ta lo w a n e j w ie r ta r k i w y ­
b u c h ł p o ż a r. S p ło n ą ł c a łk o w ic ie  
sam ochód o sobow y m - k i  „ W a r t ­
b u rg ”  o raz  — częśc iow o — d ru g i 
sam ochód m -k i „O p e l-M a n ta ” . 
S tra ty  szacuje się na pó ł m in  z ł. 
W e w s i P rzy je z ie rze  gm . M o ry ń  
w y b u c h ł pożar c h le w n i i o b o ry  
(pod je d n y m  dachem ). U ra to w a n o  
in w e n ta rz  ż y w y  oraz zagrożone no 
żogą sąsiednie b u d y n k i. Snło-nęła 
k o n s tru k c ja  dachow a  c h le w n i, 

(ap)(m g) s tra ty  wfynoszą  50 ty s  zł.


